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Uroczystość w Amerykańskiej Częstochowie: 
Polonia ze wschodniego wybrzeża oddała cześć
Żołnierzom Wyklętym 

Przywrócić pamięć 
bohaterom
Chciano ich wymazać z kart historii i z ludzkiej pamięci. Nie
udało się. Żołnierze Wyklęci, czyli członkowie powojennego pod-
ziemia antykomunistycznego, powrócili w glorii chwały, by zająć
należne im miejsce wśród polskich bohaterów. Pamięć o nich
przez te wszystkie lata kultywowała i do dziś czci amerykańska
Polonia. 3 marca w Amerykańskiej Częstochowie odbyły się uro-
czyste obchody, podczas których oddano hołd Niezłomnym.

Czytaj  str. 36-37
Pomnik Żołnierzy Wyklętych w Amerykańskiej Częstochowie przedstawia „Inkę”, rotmistrza Pileckiego
oraz pułkownika „Łupaszkę”, zamordowanych przez komunistów

 czestochowa.us
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WSTĘP



MARciN BoLec
REDAKTOR 
NACZELNY

1marca przypadał Naro-
dowy Dzień Pamięci
Żołnierzy Wyklętych. To
święto stosunkowo nowe w

polskim kalendarzu, ustanowione
przez Sejm RP z inicjatywy śp.
prezydenta Lecha Kaczyńskiego w
2011 r. Nowe, ale bardzo ważne –
stanowi ono oficjalne potwierdze-
nie roli, jaką odegrali oni na dro-
dze Polski do odzyskania niepo-
dległości i przywrócenie im
należnego miejsca w historii. Wy-
bór tej akurat daty – związanej z
60. rocznicą zamordowania przez
komunistyczny aparat bezpieczeń-
stwa członków IV Zarządu
Głównego Zrzeszenia Wolność i
Niezawisłość – był także symbo-
licznym aktem uhonorowania naj-
wyższej ofiary złożonej przez ty-
siące żołnierzy podziemia w
trakcie pierwszej dekady rządów
komunistów. Żołnierze Wyklęci
jako pierwsi podjęli po wojnie
walkę z komunistycznym reżimem
w Polsce. Dla większości z nich
była to kontynuacja walki z czasów
wojny, w której stawką nadal była
prawdziwie wolna ojczyzna. Nie
poszli na kompromis i zapłacili za
to najwyższą cenę – odebrano im
nie tylko życie, ale też próbowano
wymazać ich z narodowej pamięci.
Przez długie lata pamięć o Żołnie-
rzach Wyklętych podtrzymywana
była jedynie wśród rodzin, przyja-

ciół i środowisk kombatanckich, w
tym przez środowiska polonijne.
Polonia do dziś pamięta i oddaje
im hołd, czego przykładem są za-
równo ponadstanowe obchody w
Amerykańskiej Częstochowie, o
którym możecie Państwo przeczy-
tać więcej na łamach tego numeru
gazety, ale i liczne lokalne uro-
czystości. Bardzo budujące jest to,
że biorą w nich udział dzieci i
młodzież. To właśnie jest naj-
ważniejsze – aby młodemu poko-
leniu przekazywać wiedzę i prawdę
historyczną, aby zaszczepić w nich
szacunek do Polski i przywiązanie
do wartości, które są ponadcza-
sowe i za które ich przodkowie od-
dawali życie. Kiedyś to przecież ich
odpowiedzialnością będzie dbanie
o tę pamięć i przekazanie jej dalej.
Młodzież powinna poznawać tę
prawdę z podręczników szkolnych,
w których ta część historii wresz-
cie powinna być odpowiednio wy-
eksponowana, ale też poprzez
uczestnictwo w rocznicowych ob-
chodach czy uroczystościach, pod-
czas których celebrowane są ważne
dla polskiego narodu święta. Swoją
postawą dajmy przykład naszym
dzieciom, by kiedyś to one były
świadome swego dziedzictwa i
szerzyły prawdę o nim tu, w Ame-
ryce. To kluczowe, jeśli Polonia ma
przetrwać jako społeczność przez
kolejne lata. •

Wojciech Zaremba

Lech Wałęsa

PLUS, MINUS

Mieszkający obecnie w San Francisco współzałożyciel spółki Open AI 
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Komisja Europejska potwierdziła udział Polski w Pro-
kuraturze Europejskiej (EPPo). Tym samym polscy
prokuratorzy będą włączeni w system ochrony inte-
resów finansowych Unii Europejskiej. 

– To świetna wiadomość dla Polski i Europy. Polska
jako jeden z ostatnich krajów dołącza do Prokuratury Eu-
ropejskiej – powiedział Krzysztof Śmiszek, wiceminister
sprawiedliwości.

Polska przekazała do Komisji Europejskiej i Rady Unii
Europejskiej formalną notyfikację o przystąpieniu do Pro-
kuratury Europejskiej na początku roku (5 stycznia). Z
końcem lutego KE potwierdziła udział Polski w PE, która
będzie mogła prowadzić dochodzenia i ścigać przestęp-
stwa naruszające interesy finansowe Unii, popełnione w
Polsce po 1 czerwca 2021 roku.

Śmiszek podkreślił, że PE to mechanizm, który prowa-
dzi do jeszcze lepszej współpracy przy wykrywaniu prze-
stępstw transgranicznych na szkodę budżetu krajów UE. –
Jestem dumny, że zaraz po tym, jak Polska ogłosiła wolę
przystąpienia do Prokuratury Europejskiej, naszym kro-
kiem poszła Szwecja i Irlandia – dodał wiceminister.

EPPO (European Public Prosecutor’s Office) rozpoczęła
funkcjonowanie 1 czerwca w 2021 roku. Prowadzi sprawy
przestępstw związanych z nadużyciami finansowymi, ko-
rupcją, praniem brudnych pieniędzy i poważnymi transgra-
nicznymi oszustwami na podatku VAT na kwotę powyżej
10 mln euro. 

 Tom

Lepsza współpraca przy
wykrywaniu przestępstw
finansowych 

Polska 
w Prokuraturze
Europejskiej

Krzysztof Śmiszek nie krył radości z decyzji Komisji
Europejskiej

 krzysztofśmiszek/facebook

Polska spełniła warunki do
odblokowania funduszy z
budżetu unijnego na lata
2021-27 – poinformowała

Komisja Europejska. Stefan De Keer-
smaecker, rzecznik KE, wskazał, że
chodzi o warunki dotyczące Karty
Praw Podstawowych. Polska uzyska
dostęp do 76.5 mld euro.

Rzecznik Komisji Europejskiej
wyjaśnił, że Polska uzyska pieniądze
w ramach programów polityki spój-
ności, programów dotyczących za-
sobów wodnych i rybołówstwa oraz
polityki spraw wewnętrznych.

W 2022 roku, w momencie za-
twierdzania tych programów, sama
Polska przyznała, że warunki do-
tyczące Karty Praw Podstawowych nie
zostały spełnione. Jak poinformowała
KE, od tego czasu Polska ustanowiła
skuteczne rozwiązania instytucjo-
nalne i proceduralne zapewniające
zgodność z Kartą na wszystkich eta-
pach programowania i wdrażania
programów unijnych. – Role i obo-
wiązki organów takich jak Rzecznik
Praw Człowieka zostały jasno okreś-

lone. Wprowadzono też skuteczny
mechanizm składania skarg i spra-
wozdawczości – podała KE.

Zdaniem unijnych urzędników
poprzez reformę systemu dyscypli-
narnego sędziów Polska rozwiązała
problemy związane z niezależnością
sądownictwa. Ponadto sądy mogą
wszczynać postępowania spraw-

dzające, czy sędzia spełnia wymogi
niezawisłości wynikające z przepisów
unijnego traktatu.

Polska może się teraz ubiegać się
o zwrot kosztów inwestycji w ramach
ww. programów. Komisja zapowie-
działa, że będzie ściśle monitorować
stosowanie wprowadzonych przepi-
sów.  tom

Premier Donald Tusk otrzymał dobre wieści od Ursuli von der Leyen, przewodniczącej KE

Komisja Europejska odblokuje fundusze unijne dla Polski 

Miliardy popłyną
nad Wisłę

 donaldtusk/facebook

W Prai, stolicy Republiki Zielonego
Przylądka, powstało molekularne la-
boratorium chorób tropikalnych.
Sprzęt, w który wyposażono nową
placówkę, został zakupiony dzięki
wsparciu polskich władz.

Republika Zielonego Przylądka to
państwo na Oceanie Atlantyckim,
położone na Wyspach Zielonego
Przylądka, odległych ponad 450 km od
zachodnich wybrzeży Afryki. Laborato-
rium ma swą siedzibę na Uniwersytecie
im. Jean Piageta w głównym mieście
byłej portugalskiej kolonii.

– Uczelnia może teraz nie tylko pro-
wadzić badania w niedostępnych dotąd
obszarach i kształcić studentów, ale też
uczestniczyć w międzynarodowych kon-
sorcjach badawczych – powiedział
Bartłomiej Zdaniuk. Ambasador RP w
Dakarze gościł w Republice Zielonego
Przylądka akurat w czasie, gdy placówka
w Prai zainaugurowała działalność
(złożył listy uwierzytelniające na ręce
Jose Marii Nevesa, prezydenta RZP).

– Bez wsparcia ambasady polskiej
realizacja tego przedsięwzięcia nie
byłaby w ogóle możliwa – podkreśliła
Joanita Rodrigues, rektor kabowerdeń-

skiego uniwersytetu. Dodała, że nowy
projekt posłuży głównie badaniu cho-
rób tropikalnych przenoszonych przez
owady.

Wcześniej w miejscowości Ribeiro
da Barca na wyspie Santiago, przy
wsparciu władz polskich, utworzono w
tamtejszej szkole podstawowej ogród
warzywny z systemem nawadniania.
Polska wsparła też ośrodek pomocy
dziennej dla dzieci z rodzin wrażliwych
społecznie, prowadzony w mieście Min-
delo na wyspie Sao Vicente. Ośrodek
prowadzą ojcowie kapucyni.

 Tom

Polska pomaga Republice Zielonego Przylądka 

Pierwsze takie laboratorium
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To wielki dzień dla Polski, USA i
NATO – powiedział Władysław
Kosiniak-Kamysz, szef MON, po
podpisaniu umowy na dostawę

dla polskiego wojska systemu dowodzenia
obroną przeciwlotniczą i przeciwrakie-
tową IBCS dla II fazy programu Wisła oraz
programu Narew. 

– Dzięki sojuszowi z USA polskie woj-
sko zyskuje mózg operacyjny dla syste-
mów obrony przeciwlotniczej i przeciw-
rakietowej. To wielka sprawa. Tak jak
człowiek nie może funkcjonować bez
zdolności rozpoznawczych, analitycz-
nych, tak samo nie może bez tego działać
obrona przeciwrakietowa – powiedział
wicepremier.

Program Wisła i Narew będą operowały
na IBCS, czyli najnowocześniejszym sys-
temie dowodzenia obroną przeciwlotniczą
na świecie. – Polska jako drugie po USA

państwo będzie miała najnowocześniejszy
na świecie zintegrowany system dowo-
dzenia – podkreślił szef MON. Wartość
umowy wynosi około 2.53 mld dolarów
netto. Zostanie ona zrealizowana w latach
2024-2031.

W uroczystości, oprócz Kosiniaka-Ka-
mysza, udział wzięli m.in.: wiceszef MON
Paweł Bejda, ambasador USA w Polsce
Mark Brzezinski oraz szef Agencji Uzbro-
jenia gen. Artur Kuptel. – Bardzo się cie-
szę, że robimy kolejny krok na drodze
umacniania polsko-amerykańskiej przy-
jaźni – powiedział ambasador USA.

– Umowa na 2.5 mld dolarów pozwoli
na otworzenie pewnych możliwości dla
polskich zakładów zbrojeniowych – po-
wiedział Paweł Bejda, oceniając, że w ra-
mach całego programu Wisła do polskiego
przemysłu trafi około 10 mld złotych.

 tom

Polska zyska system obrony przeciwlotniczej i przeciwrakietowej

Umowa zbrojeniowa z USA

Władysław Kosiniak-Kamysz i mark Brzezinski nie kryli radości z podpisania umowy 

 www.gov.pl/web/obrona-narodowa

Praca naukowa zespołu prof. Dariusza Pat-
kowskiego zwyciężyła w konkursie „Best of
the best in pediatric surgery 2024”. Doty-
czyła autorskiej operacji zespolenia zarośnię-
tego przełyku techniką torakoskopową.

– To rzadka wada wrodzona. Szacuje się, że
jedno dziecko na około 3.5 tysiąca rodzi się z za-
rośniętym przełykiem. Ze względu na zagrożenie
życia operacja jest zwykle konieczna w pierw-
szych dniach życia noworodka – mówi prof. Da-
riusz Patkowski, kierownik Katedry i Kliniki Chi-
rurgii i Urologii Dziecięcej Uniwersytetu
Medycznego we Wrocławiu.

Zarośnięty przełyk uniemożliwia normalne je-
dzenie. Dziecko dusi się śliną, soki żołądkowe do-
stają się do oskrzeli, wywołując zapalenie płuc.

Zabiegi zespolenia zarośniętego przełyku tech-
niką torakoskopową stały się znakiem firmowym
wrocławskiej kliniki. 

Prof. Patkowski przeprowadził taką operację w
Polsce jako pierwszy, w 2004 roku. Od tego
czasu wykonał kilkaset takich zabiegów, w więk-
szości we Wrocławiu, ale również za granicą.
Wrocławski chirurg jest zapraszany do zabiegów
na całym świecie. Operował dzieci m.in. w Nie-
mczech, Francji, Szwajcarii, Ukrainie, Rosji, Hisz-
panii, Włoszech, Kuwejcie, Egipcie.

Konkurs „Best of the best in pediatric surgery
2024” organizuje Cincinnati Children's Hospital
Medical Center i GlobalcastMD. Tym razem do
ścisłego finału konkursu zakwalifikowano 19
prac.

 TomProfesor Dariusz Patkowski operuje i szkoli chirurgów dziecięcych na całym świecie

Zespół chirurga z Wrocławia wygrał prestiżowy konkurs w Cincinnati

Polacy najlepsi z najlepszych
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Stowarzyszenie Pamięć pragnie za-
prosić na spotkanie XI edycji
Przystanku Historia IPN Nowy
Jork, które poświęcone będzie te-

matyce 80. rocznicy Powstania Warszaw-
skiego i połączone będzie z projekcją filmu
pt. „Wiara’44”. Wykład poprowadzą pra-
cownicy Biura Przystanku Historia IPN dr
Beata Kopcińska oraz Marta Golińska.

Spotkanie odbędzie się w niedzielę 17
marca, w auli kościoła św. Stanisława Bis-
kupa i Męczennika na Manhattanie, przy
101 East 7th Street, NY 10009, po mszy
świętej o godz. 11.00 am (około 12:30 pm).
Współorganizatorem jest Katolicki Klub
Dyskusyjny św. Jana Pawła II w Nowym
Jorku.

W latach międzywojennych Warszawa
nie była miastem nadmiernie religijnym.
Ten stan rzeczy uległ zmianie po wybuchu
II wojny światowej. Podczas okupacji, pod
wpływem szoku wywołanego upadkiem
państwa i stałego zagrożenia życia, tysiące
warszawiaków wróciło do regularnych
praktyk religijnych. Z kolei trudne warunki
życia podczas Powstania Warszawskiego
spowodowały dalsze pogłębienie wiary w
opiekę Bożą i potrzebę życia sakramental-
nego.

W ogarniętym walkami mieście posługę
kapłańską pełniło około stu pięćdziesięciu
księży katolickich. Dzielili oni powstańczy
los zarówno z ludnością cywilną, jak i z
walczącymi żołnierzami. Odprawiali na-
bożeństwa na warszawskich podwórkach,
w ocalałych kościołach, piwnicach i szpi-
talach. Udzielali ślubów, chrztów, abso-
lucji zbiorowej żołnierzom i organizowali
pogrzeby. Pomagali również w łączeniu
rodzin, zabiegali o żywność i lekarstwa.

Pełna poświęcenia posługa duszpa-
sterska miała szczególne znaczenie w
walczącej Warszawie. Prowadzona niejed-
nokrotnie pod gradem kul, niosła pociechę,
wsparcie duchowe, pomagała zwalczać
zwątpienie. Ważnym jej elementem było
także „krzepienie serc”, podnoszenie na
duchu ludności i wojska. Starano się pod-
kreślać, że obok broni materialnej po-
trzebna jest również broń duchowa. 

W filmie wykorzystano materiały nota-
cyjne z Archiwum Historii Mówionej Mu-
zeum Powstania Warszawskiego oraz ar-
chiwalne fotografie i wideo. Dokument trwa
30 minut.

XI edycja Przystanku Historia IPN
Nowy Jork jest jednym z kilku projektów,
które Stowarzyszenie Pamięć organizuje
podczas polonijnych obchodów 80. rocz-
nicy wybuchu Powstania Warszawskiego. 

Warsztaty metodyczne dla nauczycieli
W trakcie XI edycji Przystanku Historia
IPN odbędą się warsztaty metodyczne dla
nauczycieli szkół polonijnych, współor-
ganizowane z Centralą Polskich Szkół
Dokształcających w Ameryce, na które
zapraszamy wszystkich nauczycieli. 

Temat warsztatów: „MultiHISTORIA
jako innowacyjne i uniwersalne narzędzie
edukacji historycznej i wychowania pat-
riotycznego”.

Warsztaty odbędą się w sobotę 16
marca o godz. 3.30 pm w Polskiej Szkole
Sobotniej przy parafii św. Cyryla i Meto-
dego, przy 150 Dupont Street, Brooklyn
11222. Zgłoszenia przyjmujemy do dnia 13
marca na adres info@pamiec.us .

MultiHISTORIA to innowacyjne i uni-
wersalne narzędzie dające wiele możliwości

dydaktycznych w obszarze edukacji histo-
rycznej i wychowania patriotycznego. Ser-
cem tego konceptu są piktogramy (proste
graficzne reprezentacje różnych obiektów,
miejsc, wydarzeń) i budowanie narracji
historycznej oraz wiedzy faktograficznej na
uniwersalnym materiale wizualnym (w
nurcie tzw. historii wizualnej).

Jak działa multiHISToRIA?
• pozwala realizować rozmaite scenariusze

lekcji czy zajęć ukierunkowanych na
kształtowanie świadomości historycznej i
umacnianie więzi z Ojczyzną, 

• jest narzędziem dydaktycznym, które
może być stosowane samodzielnie lub
jako urozmaicenie czy wzmocnienie
pracy z podręcznikami z obszaru historii
i edukacji patriotycznej różnego szczebla
(od edukacji przedszkolnej po edukację
dorosłych), 

• pobudza ciekawość poznawczą dzięki
uruchomieniu myślenia wizualnego
(piktogramy) oraz skojarzeniowego, co
pozwala odkrywać historię poprzez two-
rzenie sieci pojęć, kategorii i narrację
(tzw. storytelling) - dzięki temu Uczeń
nie czyta o historii, lecz niejako “sam
tworzy historię" o historii na bazie ma-
teriału wizualno-faktograficznego, w
pełni angażując się w proces edukacyjny
i skuteczniej zapamiętując treści.

Goście Przystanku Historia
 Dr Beata Kopcińska – inspeDtor w Biu-

rze Przystanków Historia IPN i nauczy-
ciel akademicki. Odpowiedzialna m.in.
za koordynację zajęć, przygotowanie
projektów i konkursów, opracowanie
merytoryczne lekcji o historii Polski XX

wieku oraz czynny udział w delegacjach
krajowych i zagranicznych. 
Absolwentka Akademii Sztuki Wojennej

w Warszawie. Pracę doktorską obroniła w
2023 roku. Autorka książki „Lubelskie
Wilki. Dzieje zgrupowań partyzanckich
Lubelszczyzny” oraz artykułów nauko-
wych dotyczących działań partyzanckich
oraz obrony terytorialnej.

Wybrane działania w BPH IPN: 
• konkursy „Siła poświęcenia - Żołnierze

Wyklęci”, „Witold Pilecki – mój boha-
ter”, „Żołnierze Niezłomni – nigdy się
nie poddamy”,

• quiz historyczny „Wielki test o Niepo-
dległej”,

• udział w Przystankach Historia Chicago,
Edynburg oraz Rejkiawik,

• gość specjalny V. Międzynarodowego
dnia edukacji polonijnej w Londynie.

 Marta Golińska – pracownik Biura
Przystanków Historia. Studiowała bez-
pieczeństwo narodowe na Uniwersytecie
Wrocławskim. W Instytucie Pamięci Na-
rodowej pracuje od 2022 roku. W IPN
jest członkiem Międzynarodowej Grupy
Eksperckiej do spraw Kontaktów Mię-
dzynarodowych. Jest koordynatorem
Przystanku Historia Teksas. Od lat zaj-
muje się genealogią, we współpracy z
Archiwum Narodowym, Muzeum Nie-
połomickim na Zamku Królewskim i in-
nymi jednostkami samorządowymi
współtworzy wystawy i upamiętnianie
osób związanych z lokalną historią. Po-
siada doświadczenie w prowadzeniu
zajęć edukacyjnych w szkołach polonij-
nych.

 eWa tymińska

Zaproszenie na spotkanie XI edycji Przystanku Historia IPN w Nowym Jorku

Przystanek historia 
Zapowiedzi10 Volume XXII, Issue 5March 8, 2024
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 W obiektyWie

 greenPoint, ny – 22 lutego 

 sherborn, Ma – 1 marca

 FiLaDeLFia, Pa – 12 lutego  Manhattan, ny – 16 lutego ChiCago, iL – 9 lutego


Facebook

 sarasota, FL – 24 lutego


A

rchiw
um

 szkoły


Pilsudski.org

 ChiCago, iL – 25 lutego

 Waszyngton, DC – 26 lutego

Organizowaliście lub braliście udział w ciekawym wydarzeniu. 
Chcecie, aby wiadomość o nim ukazała się w naszym „obiektywie”?

Prosimy o przesłanie zdjęcia z krótkim opisem wydarzenia oraz informacją, 
kto jest autorem fotografii na adres: info@whiteeaglenews.com.


PSFCU

W Dniu Myśli Braterskiej w Instytucie Piłsudskiego gościli
przedstawiciele Związku Harcerstwa Polskiego, którzy
wysłuchali wykładu o Ignacym Paderewskim.


facebook Lech W

ałęsa


M

SZ


KG

 w
 N

Y

W Domu Podhalan w Chicago odbył się Konkurs Poezji i Ga-
wędy Góralskiej, w którym udział wzięły dzieci i młodzież,
występując na scenie w tradycyjnych, podhalańskich strojach. 

Konsul generalny RP w Nowym Jorku Adrian Kubicki odzna-
czył Krzyżem Zesłańców Sybiru Jane Gałgan (na zdj. z ro-
dziną), która osobiście doświadczyła syberyjskiej tułaczki. 


KG

 w
 Chicago

 ChiCago, iL – 2 marca

Konsul generalny RP w Chicago Paweł Zyzak wziął udział 
w spotkaniu w konsulacie Ukrainy, gdzie omawiano możliwe
sposoby pomocy i inicjatywy na rzecz walczącego kraju.


ZPPA

Obchody Dnia Gen. Kazimierza Pułaskiego w Domu Podhalan
miały wyjątkowo uroczysty przebieg. Wzięły nich udział repre-
zentacje licznych kół i stowarzyszeń górali z Chicago i okolic.

Członkowie zespołu tanecznego „Krakowiak” z Bostonu w pol-
skich ludowych strojach reprezentowali Polskę na międzynaro-
dowym wydarzeniu 2. Pine Hill International Night. 

Polski minister spraw zagranicznych Radosław Sikorski
spotkał się w Białym Domu z doradcą ds. bezpieczeństwa
narodowego USA Jake’em Sullivanem. 

Dzień Autora jest coroczną tradycją w Polskiej Sobotniej Szkole
im. M. Kopernika. W tym roku uczniowie i rodziny przygoto-
wały recytacje utworów Brzechwy, Tuwima czy Konopnickiej. 

W Perry World House na University of Pennsylvania wykład
wygłosił prezydent Lech Wałęsa, który podzielił się przemyśleniami
i na temat wyzwań stojących przed światem oraz demokracją.
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10 lutego w Polskiej Szkole przy parafii
św. Jadwigi w Trenton odbyła się uroczys-
tość pasowania uczniów klasy pierwszej.

To bardzo ważne wydarzenie nie tylko dla
pierwszaków, ale również dla ich rodziców i
całej społeczności szkolnej. W uroczystości
brali udział zaproszeni goście: Barbara Mi-
lewski z Polsko-Słowiańskiej Federalnej Unii
Kredytowej, a także rodzice i dziadkowie
pierwszoklasistów oraz starsi uczniowie i
nauczyciele.

Uczniowie I klasy zaprezentowali program
artystyczny przygotowany przez wychowaw-
czynię Monikę Pazdan-Ulanowicz. Po
złożeniu ślubowania dyrektor Beata
Strzałkowska dokonała pasowania pierwsza-
ków na uczniów szkoły, a pani Monika wrę-
czyła pierwszakom pamiątkowe dyplomy.
Uczniowie otrzymali też bony pieniężne o
wartości $50 ufundowane przez PSFCU i
drobne upominki. 

 JS

Ceremonia pasowania w Polskiej Szkole przy parafii św.
Jadwigi w Trenton

Przyjęci w poczet
uczniów

Tegoroczni pierwszoklasiści Polskiej Szkoły w Trenton 

 Facebook

Wniedzielę, 3 marca, Polonia z
Newark i okolic wzięła udział
w podwójnej uroczystości,
podczas której uczczono

wspomnienie św. Kazimierza Królewicza
oraz Dzień Pamięci Żołnierzy Wyklętych. 

Z tej okazji w kościele św. Kazimierza
w Newark została odprawiona uroczysta

msza św., koncelebrowana przez trzech
kapłanów. Członkowie pocztów sztanda-
rowych wnieśli do świątyni sztandary re-
prezentowanych przez siebie organizacji.
Obecni byli przedstawiciele weteranów,
harcerstwa, a także młodzież z Polskiej
Szkoły im. św. Kazimierza Królewicza w
Newark. 

Uroczystość była okazją do przypomnie-
nia zasług św. Kazimierza dla ojczyzny, a
także do oddania hołdu pozostającym w

zapomnieniu przez wiele lat Żołnierzom
Wyklętym, którzy do końca walczyli o
prawdziwie wolną Polskę.  js

Polonia w Newark uczciła dwie ważne rocznice

Podwójna uroczystość
 Mary Bielski
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3marca w Forest Park na Queensie
odbyła się kolejna edycja Biegu Pa-
mięci Żołnierzy Wyklętych „Tro-
pem Wilczym”. Organizatorem

wydarzenia był Instytut Józefa Piłsud-
skiego w Ameryce. Bieg wpisał się w ob-
chody Narodowego Dnia Pamięci Żołnie-
rzy Wyklętych.

Pogoda w tym roku sprzyjała biega-
czom. Dorośli uczestnicy jak zawsze po-
konali dystans 1,963 metrów, nawiązujący
do roku śmierci Józefa Franczaka „Lalu-
sia” – ostatniego żołnierza niezłomnego
poległego w walce. Dzieci miały do prze-
biegnięcia 500 metrów.

Najszybszy wśród mężczyzn był Da-
mian Mosiołek, a wśród pań – Olivia
Jabłoński.

Honorowy patronat nad wydarzeniem
sprawował Konsulat Generalny RP w No-
wym Jorku. Głównym sponsorem wyda-
rzenia była Polsko-Słowiańska Federalna
Unia Kredytowa.  jLs Bieg Tropem Wilczym to inicjatywa organizowana pod egidą Instytutu Piłsudskiego od 2016 r. 

Polonia na Queensie w sportowym stylu uczciła pamięć Żołnierzy Wyklętych

Bieg Tropem Wilczym 
 Radio Rampa

 Radio Rampa

W biegu udział wzięli zarówno dorośli, jak i dzieci Bieg odbył się w Forest Park na Queensie

 Radio Rampa
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Metropolitan Opera już po raz
trzeci gościła spektakl reżyse-
rowany przez Mariusza Treliń-
skiego. „Moc przeznaczenia”

należy do mniej znanych dzieł Giuseppe Ver-
diego. Publiczność przyjęła premierę owa-
cyjnie, krytycy nie byli jednomyślni w oce-
nach.

Utwór włoskiego mistrza pojawił się na
słynnej, nowojorskiej scenie po blisko 30 la-
tach przerwy. Inspirowana historią Don Juana
opera pochodzi z późnego okresu twórczości
autora „Traviaty”. Libretto obraca się wokół
tematów zemsty, przemocy, kaskady kata-
strof. 

– Oglądamy spektakularny rozpad świata
patriarchatu, trzy etapy dekonstrukcji
społecznej. Najpierw świat prosperity, samo-
zadowolenia, co prowadzi do wojny, która
jest upadkiem absolutnym. W finale widzimy
postapokaliptyczny świat, ludzi żyjących w
tunelach metra – komentuje Treliński. 

– Opera stawia pytanie, które słychać od
zawsze. Jest proste, ale trudno na nie odpo-
wiedzieć: czy mamy wolną wolę, czy też jes-
teśmy marionetkami w rękach losu – zazna-
cza polski reżyser.

Nie wszyscy krytycy byli spektaklem za-
chwyceni, ale poświęcili mu obszerne recen-
zje. Dużo miejsca zajęła w nich inscenizacja
Trelińskiego. „New York Times” zwracał
uwagę na rolę Leonory (sopran Lise David-
sen). Pisał, że w szarej, ciemnostalowej, no-
woczesnej inscenizacji, usytuowanej na gra-
nicy między ponurą rzeczywistością a
ponurym snem, Davidsen była filarem zna-
komitej obsady, pod kierunkiem ze smakiem
prowadzącego orkiestrę Nézeta-Séguina. 

– Treliński stwierdził, że wpływ na insce-
nizację miała rzeczywistość toczącej się
wojny w Ukrainie. Z tego punktu widzenia
wojna to piekło, a jej następstwa są jeszcze
gorsze – podkreślał magazyn „New York
Classical Review”.  tom

Współczesna
inscenizacja „mocy
przeznaczenia”
wzbudziła aplauz
widzów 

Nowojorska publiczność zachwycona inscenizacją polskiego reżysera

Verdi według Trelińskiego
 Teatr Wielki – Opera Narodowa w Warszawie

Dzień myśli Braterskiej to międzynarodowe
święto wszystkich zgrupowań harcerskich na
całym świecie. Upamiętnia ono urodziny
założyciela skautingu – Roberta Baden-Powella i
jego żony olave. Pomysł obchodów Dnia myśli
Braterskiej zrodził się w 1926 roku w Stanach
Zjednoczonych, od tamtej pory tradycja ta jest
kultywowana przez kolejne pokolenia harcerskiej
młodzieży, zarówno w USA, jak i w Polsce. 

25 lutego harcerki i harcerze z Nowego Jorku,
New Jersey i Pensylwanii spotkali się na Greenpoin-
cie, gdzie najpierw uczestniczyli w uroczystej mszy
św., a następnie w tradycyjnym harcerskim kominku. 

Ważnym wydarzeniem, które miało miejsce kilka
dni przed tym spotkaniem, było przyznanie dla
Związku Harcerstwa Polskiego działającego poza gra-
nicami kraju medalu „Milito Pro Christo” (z łac. „Wal-
czę dla Chrystusa”). Jest to polskie odznaczenie koś-
cielne Ordynariatu Polowego WP, przyznawane
corocznie dla podkreślenia zasług tych, którzy dają
świadectwo najwyższym wartościom oraz wytrwale
służą Rzeczypospolitej. Odznaczenie nadał biskup po-
lowy Wojska Polskiego Wiesław Lechowicz.

 JS W Dniu myśli Braterskiej na Greenpoincie wzięli udział harcerze i harcerki z kilku stanów

Dzień myśli Braterskiej na Greenpoincie

Wielkie harcerskie święto 
 facebook 
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23lutego w The Great Hall,
historycznej sali usytuo-
wanej w budynku uczelni
The Cooper Union na Man-

hattanie, odbyła się debata pod nazwą:
„Resilience, Resistance, Renewal: Two
Years of the Full-Scale War in Ukraine”
(„Odporność, Opór, Odnowa: Dwa lata
pełnoskalowej wojny w Ukrainie”).

Dwa lata wojny
Debata, która zgromadziła kilkusetoso-
bową publiczność, została zorganizowana
przez Towarzystwo Naukowe im. Tarasa
Szewczenki we współpracy z The Cooper
Union oraz z Ukrainian Research Institute
(instytut badawczy związany z Uniwer-
sytetem Harvarda). Swojego specjalnego
wsparcia udzielił wydarzeniu Konsulat
Generalny RP w Nowym Jorku. 

Na wstępie zebranych gości powitała
Adriana Farmiga – dziekan wydziału ar-
tystycznego The Cooper Union. W debacie
udział wzięli: Ołeksandra Matwijczuk –
laureatka pokojowej laureatka Pokojowej
Nagrody Nobla i prezes Centrum Wolności
Obywatelskich, Volodymyr Yermolenko –
dziennikarz i filozof, Kristina Hook – eks-
pert w dziedzinie stosunków ukraińsko –
rosyjskich (senior fellow with the Atlantic
Council’s Eurasia Center) oraz Christop-
her Atwood – szef rady doradczej Sous-
pilnist Foundation. Moderatorem w trak-
cie wieczoru była Alexandra Hrycak –
profesor socjologii na Reed College.

Głównym celem debaty było przybliżenie
obecnym sytuacji, w jakiej aktualnie znajduje

się naród ukraiński. Poruszano wiele aspek-
tów toczącej się wojny. Rozmawiano między
innymi o stratach ponoszonych każdego
dnia przez stronę ukraińską i jej niezłomnym
oporze wobec agresora. Uczestnicy dyskusji
zastanawiali się nad sposobami dokumen-
towania zbrodni wojennych, ochroną ukra-
ińskiej kultury, a także nad tym, jak będzie
przebiegać dalsza część działań wojennych i
co należy zrobić, aby zapewnić Ukrainie
wsparcie i trwałe zwycięstwo. Niezwykle po-
ruszająca była wypowiedź Ołeksandry Mat-
wijczuk, która połączyła się z uczestnikami
za pomocą telebimu.

Walka o przetrwanie
– Jako prawnik dokumentuję zbrodnie
wojenne popełniane przez Rosjan już od
10 lat – zwróciła się do obecnych
Ołeksandra Matwijczuk. – W czasie tej
wojny Rosjanie niszczą budynki miesz-
kalne, kościoły, szkoły, muzea i szpitale.
Torturują ludzi i ostrzeliwują tych, którzy
ewakuują się z zagrożonych obszarów.
Wywożą ukraińskie dzieci do Rosji i za-
braniają ukraińskiego języka i kultury na
terenach, które zajmują. Rabują, gwałcą i
mordują ludzi, a organizacje międzyna-
rodowe nie są w stanie tego zatrzymać.

Od początku wojny mamy do czynienia z
bezprecedensową liczbą zbrodni wojen-
nych. Utworzyliśmy narodową sieć, która
pozwala nam monitorować różnego ro-
dzaju przypadki i do tej pory naliczyliśmy
ponad 64 tys. incydentów. Dokumentu-
jemy w ten sposób historię ludzkiego bólu
– mówiła. – Celem Rosji jest zniszczenie
naszego narodu i jego kultury. Jako Ukra-
ińcy nie mamy wyboru. Walczymy o nie-
podległość i wolność, aby nie stać się ko-
lonią Rosji, zachować nasz język i
tożsamość. Jeśli przestaniemy walczyć, to
nas nie będzie. Ciągle wierzę, że świat nie
pozostanie tylko biernym obserwatorem
– dodała na koniec kobieta. 

– Wspieramy to wydarzenie, ponieważ
zostało zorganizowane przez zaprzyjaź-
nione z naszym konsulatem instytucje –
powiedział będący na miejscu i reprezen-
tujący polskie władze wicekonsul Sta-
nisław Starnawski. – Na pewno jest to
godny sposób, aby w przeddzień drugiej
rocznicy pełnoskalowej agresji zbrojnej
Rosji na Ukrainę, przypomnieć Ameryka-
nom o wojnie. Dobrze, że zjawiła się dzi-
siaj liczna, kilkusetosobowa publiczność.
W Stanach Zjednoczonych w debacie na
temat Ukrainy dominuje przede wszyst-
kim wątek geopolityczny, a przecież
trzeba i należy przypominać o tym, że
trwająca wojna to przede wszystkim
ogromny dramat w czysto ludzkim wy-
miarze – dodał wicekonsul.

 marcin ŻuraWicZ

od lewej: Christopher Atwood, Kristina Hook, Volodymyr Yermolenko i Alexandra Hrycak

Adriana Farmiga – dziekan wydziału artystycznego The Cooper Union Alexandra Hrycak – profesor socjologii na Reed College

W Nowym Jorku odbyła się międzynarodowa debata o wojnie w Ukrainie w drugą rocznicę jej wybuchu

Wołanie o pomoc
 Marcin Żurawicz
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Dudley to zlokalizowane w stanie
Massachusetts niewielkie mias-
teczko, którego populacja wy-
nosi ok. 12 tys. mieszkańców.

Może się ono jednak poszczycić długą, bo
ponad 300-letnią, historią, w której swój
udział mają też polscy emigranci i ich po-
tomkowie. To właśnie w odpowiedzi na
potrzeby polonijnej społeczności w latach
50. rozpoczęto starania o kościół, w któ-
rym wierni mogliby uczestniczyć w mszy
św. odprawianej w języku polskim oraz
przystępować do sakramentów w ich oj-
czystym języku. W 1954 r. wybudowano
kościół, który początkowo funkcjonował
jako misja. 9 lat później w Dudley oficjal-
nie została ustanowiona parafia św. An-
drzeja Boboli, która – jak wszystko wska-
zuje – już wkrótce zostanie podniesiona
do rangi sanktuarium – pierwszego w
całych Stanach Zjednoczonych, które po-
święcone będzie św. Andrzejowi Boboli.
To wspaniała wiadomość dla wszystkich
katolików, ale zwłaszcza dla Polonii, bo
św. Andrzej Bobola jest przecież nie tylko
wyjątkowym orędownikiem w niebie, ale
i Patronem Polski. 

Trudności i wzywania
– Rozpocząłem starania o podniesienie
tego kościoła do rangi sanktuarium die-
cezjalnego, aby tu, na ziemi amerykań-
skiej, szerzyć kult św. Andrzeja Boboli wś-
ród Polonii. Otrzymałem od biskupa
Roberta McManusa, ordynariusza diecezji
Worcester, błogosławieństwo na rozpo-
częcie tego procesu – informuje ks.
Krzysztof Korcz, proboszcz parafii św.
Andrzeja Boboli w Dudley. Ale droga do
tej decyzji nie była łatwa i oczywista… 

– Pełnię posługą kapłańską w tej pa-
rafii od 10 lat. W ostatnich latach za-
uważyłem, że maleje liczba wiernych
uczestniczących w mszy św. niedzielnej.
To oczywiście przekładało się na sytuację
finansową parafii… Liczba wiernych spa-
dała, ale pojawiali się ludzie, którzy bez-
interesownie wykonywali pewne prace czy
wspomagali parafię finansowo. Mimo tej
pomocy sytuacja była trudna, dlatego roz-
ważałem zwrócenie się z prośbą do bis-
kupa o połączenie mojej parafii z sąsied-
nią, większą. Już nawet miałem umówiony
termin spotkania z biskupem w tej spra-
wie, ale zostało przełożone, a ja pomyś-
lałem, że widocznie jest w tym wola Boża
i zacząłem zastanawiać się, co to znaczy?
Pewnego dnia zrozumiałem, że pokonu-

jemy wszelkie przeciwności, bo parafia
ma wyjątkowego patrona – św. Andrzeja
Bobolę, który czuwa nad nią i nią się opie-
kuje – opowiada ks. Krzysztof Korcz. –
Pojawiło się wiele znaków, które umac-
niały mnie w tym przekonaniu – pod-
kreśla i dzieli się historiami, które wg
niego są oczywistym dowodem na inter-
wencje św. Andrzeja. 

opieka świętego
– Pewnego dnia zadzwonił do mnie
mężczyzna z Chicago i poprosił o mszę
św. za żonę, która miała wylew do mózgu,
wskutek którego przestała mówić i cho-
dzić. Powiedział, że cała jego rodzina za-
częła się modlić do św. Andrzeja Boboli o
jej zdrowie, a on miał sen, aby zamówić
intencję mszalną w kościele pod wezwa-
niem św. Andrzeja Boboli. Zaczął szukać
w internecie i znalazł naszą parafię. To
skłoniło mnie do głębszej refleksji nad
kultem św. Andrzeja Boboli i tym, jak
wielkim świętym on jest. Ten telefon z
Chicago odebrałem jak głos św. Andrzeja,
który mówi: „zacznijcie mnie czcić w
Dudley, a ja wam pomogę”. Od tego dnia
zdecydowałem, że codziennie będziemy
odmawiać codziennie litanię do św. An-
drzeja. Po dwóch tygodniach od rozpo-
częcia odmawiania litanii zadzwonił do
mnie prawnik, informując mnie, że
zmarła parafianka, która zostawiła w
spadku dla parafii sporą sumę pieniędzy.
Odczytałem to jako znak od św. Andrzeja,

że jego wolą jest, aby uratować ten kościół
i parafię – opowiada ks. Krzysztof. 

Wkrótce miały miejsce sytuacje, które
umocniły proboszcza w Dudley w tym
przekonaniu. – Czekając na kolejne znaki
od św. Andrzeja, rozpocząłem remont sali
parafialnej. I wtedy św. Andrzej znowu
przysłał dobrych ludzi, aby pomogli w
tym dziele. Dwóch parafian zaoferowało
pomoc przy zrobieniu podwieszanego su-
fitu w darowiźnie dla parafii. Z kolejną
osobą, już spoza naszej parafii, spotkałem
się, by uzgodnić wycenę nowej podłogi. I
ten człowiek powiedział, że dwa tygodnie
wcześniej modlił się, dziękując Bogu za
to wszystko, co mu się udało osiągnąć, że
udało mu się tutaj założyć firmę, która
dobrze prosperuje, że ma wspaniałą żonę,
która w zeszłym roku urodziła bliźniaki, i
obiecując, że chce w ramach dziękczynie-
nia zrobić coś dla kościoła. A potem ja do
niego zadzwoniłem, a on przypomniał so-
bie, co obiecał Jezusowi. I zobowiązał się,
że zrobi tę podłogę za darmo – opowiada. 

Patron Polski 
Św. Andrzej Bobola to męczennik, który
poświęcił swoje życie za wiarę. W 2002
roku św. Andrzej Bobola został oficjalnie
ogłoszony Patronem Polski. W Dudley
znajdują się relikwie tego świętego, co ma
ogromne znaczenie dla modlących się za
jego wstawiennictwem wiernych. – Św.
Andrzej Bobola jest tu obecny w znaku re-
likwii. Jest tu, aby pomagać Polonii za-

Kim był 
św. Andrzej Bobola?

Andrzej Bobola urodził się w roku 1591
w Strachocinie koło Sanoka. Lata dzie-
ciństwa i młodości spędził w szkole je-
zuickiej w Braniewie. W 1611 wstąpił
do seminarium duchownego, gdzie
podjął studia filozoficzne i teologiczne
oraz zdobywał praktykę pedagogiczną.
W 1624 roku został mianowany rekto-
rem kościoła, gdzie poświęcił się roli
misjonarza ludowego, głoszeniem ewan-
gelii i pracy z ubogimi. Dzięki zaan-
gażowaniu awansował i pełnił wysokie
funkcje duchowe w wielu miastach Pol-
ski i Litwy.

W 1652 roku Andrzejowi Boboli zostało
powierzone niesienie misji na Polesiu
(obecna Białoruś). Wówczas Kresy za-
mieszkiwali Polacy, Ukraińcy, Białorusini,
Litwini, Żydzi i Niemcy, a wśród nich
wyznawcy różnych religii. Powszechne
niemal ubóstwo, zacofanie cywilizacyjne
oraz bezwzględność w walce o wpływy i
przekonania religijne były wyzwaniem
dla misjonarza katolickiego, który dążył
do „jedności w Chrystusie”. Andrzej Bo-
bola szybko jednak zasłynął na Kresach
niesionym z mocą słowem bożym,
niezłomnością wiary i żarliwością. W
czasach, gdy z oddaniem pełnił posługę,
pięćdziesięciu innych jezuitów oddało
na Polesiu życie za swoją wiarę. Ten sam
los spotkał Andrzeja zaledwie pięć lat
po rozpoczęciu misji. W 1657 roku zos-
tał zamordowany przez Kozaków w Ja-
nowie Poleskim.

Ciało męczennika w cudownie zachowa-
nym stanie odnaleziono w kościele w
Pińsku w 1702 roku. W 1938 roku od-
były się uroczystości kanonizacyjne,
które przeszły do historii jako najwięk-
sze wydarzenie religijne w Polsce w
okresie międzywojennym. W tym czasie
do kraju wróciły również z Rzymu relik-
wie świętego, które są obecnie przecho-
wywane w ponad 120 parafiach i san-
ktuariach w Strachocinie, Warszawie i
Szczecinie oraz w wielu ośrodkach je-
zuickich na świecie. W 2002 roku św.
Andrzej Bobola został ogłoszony Patro-
nem Polski.

Ks. Krzysztof Korcz, proboszcz parafii św. Andrzeja Boboli w Dudley, mA czyni starania, 
by miejsce to zostało podniesione do rangi sanktuarium

W Dudley w stanie massachusetts powstaje pierwsze w Stanach Zjednoczonych sanktuarium poświęcone 
św. Andrzejowi Boboli – Patronowi Polski

Mała parafia, wielki kult
 Screenshot
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chować tożsamość katolicką, jednoczyć
rozbite rodziny, szukać zagubionych i wy-
praszać łaski tym, którzy do niego się
będą zwracać o pomoc – mówi ks. Korcz,
zauważając, że jednak wielu Polaków nie
zna historii św. Andrzeja Boboli i nie jest
świadomych, jak ważny jest to święty. 

– Myślę, że wielu Polaków nie zna św.
Andrzeja Boboli. Wiem to ze swojego doś-
wiadczenia. Wiedziałem, że istnieje, ale
tak naprawdę zacząłem się do niego mod-
lić dopiero, jak przyszedłem do tej parafii,
aby pomagał mi prowadzić tę wspólnotę
do Boga. Kiedy zacząłem go poznawać i
codziennie czytałem o nim, to codziennie
napełniał mnie myślami, co mam robić,
aby budować wspólnotę. Dał mi nowe
myśli do kazań, abym w nich podtrzymy-
wał ludzi na duchu i mówił o zagrożeniach
na drodze wiary. Dał mi też odwagę, aby
pójść do biskupa i powiedzieć, czego on
chce i jakie dał mi znaki, aby ratować ten
kościół przed zamknięciem – mówi pro-
boszcz z Dudley. 

Ks. Korcz podkreśla też, że św. Andrzej
Bobola jest jedynym świętym, któremu
została poświęcona cała encyklika. Napisał
ją papież Pius XII, który stwierdził w niej,
że „wszyscy chrześcijanie na całym świe-
cie powinni uczyć się od św. Andrzeja Bo-
boli wiary i męstwa”.

Kult wśród Polonii
– Pragnąłbym, aby dzięki temu sanktua-
rium św. Andrzej był bardziej znany i ko-
chany wśród Polonii. Aby tu pielgrzymo-
wali chrześcijanie szukając łask u Boga za
jego przyczyną, a tym samym aby mógł
dać się poznać, jak jest skutecznym orę-
downikiem przed Bogiem. Wiem, że jest
to święty na nasze czasy, święty, który
może pomagać ludziom przetrwać wśród
wielkich prób i doświadczeń. Jest to Pat-
ron Polski, który pomaga ojczyźnie, kiedy

ona jest w potrzebie i wzywa Polaków do
jedności – mówi ks. Krzysztof. – Trzeba
wśród Polaków i Polonii krzewić kult św.
Andrzeja, by mógł wyprosić u Boga po-
myślność dla naszej ojczyzny, jak obiecał
w swojej przepowiedni dla Polski. Trzeba
się modlić do św. Andrzeja, by pomógł
narodowi pokonywać trudności podziałów
i wskazał drogę do rozwoju i pomyślności
ojczyzny – dodaje. 

– Św. Andrzej Bobola przypomina
nam, że „Bóg, Honor i Ojczyzna” to war-
tości, które pomogły nam przetrwać
trudne dzieje, one stanowią naszą tożsa-
mość narodową. Trzeba bronić tych war-
tości – podkreśla ks. Krzysztof Korcz,
wspominając, że podobnego zdania jest
ks. prałat Józef Niżnik, kustosz Sanktua-
rium św. Andrzeja Boboli w Strachocinie,
któremu – jak sam twierdzi – od kilku-
dziesięciu lat objawia się św. Andrzej. Du-
chowny w jednym z wywiadów powie-
dział: „Jan Paweł II postawił go nam za
wzór do naśladowania, żebyśmy umieli
trwać w katolickiej wierze, bronić jej i nie
lękać się tych, którzy ją zwalczają”. Ks.
prałat Niżnik od kilkudziesięciu lat nie-
strudzenie propaguje kult św. Andrzej Bo-
boli oraz dzieli się swoim niezwykłym
świadectwem spotkań ze świętym.
Wkrótce do osobistego wysłuchania tych
świadectw będzie miała okazję także Po-
lonia, bowiem w drugiej połowie kwietnia
kustosz strachocińskiego sanktuarium na
zaproszenie ks. Korcza będzie przebywał
w USA. 

Nowe sanktuarium
Ks. Krzysztof Korcz we wrześniu
ubiegłego roku odwiedził Polskę, a w
związku z planem utworzenia w Dudley
sanktuarium św. Andrzeja Boboli posta-
nowił pojechać do dwóch miejsc, w któ-
rych święty ten jest otaczany szczególną

czcią. – Zależało mi na tym, żeby odwie-
dzić sanktuaria w Polsce i spotkać się z
kustoszami ks. Waldemarem Borzysz-
kowskim z Warszawy i ks. Józefem Niżni-
kiem ze Strachociny, porozmawiać o ich
doświadczeniach, poprosić o rady – rela-
cjonuje ks. Krzysztof. – Z Polski wróciłem
uskrzydlony i rozpocząłem szerzenie
kultu w parafii i poza nią. Poprosiłem
kapłanów pracujących w polskich para-
fiach, aby wprowadzili u siebie msze za
ojczyznę za wstawiennictwem św. An-
drzeja każdego 16. dnia miesiąca. Posta-
nowiłem też napisać i wysłać specjalny
list do kapłanów mojej diecezji oraz pro-
boszczów wszystkich parafii polonijnych
w USA, prosząc ich o wsparcie modlitewne
i pomoc w szerzeniu kultu oraz możli-
wości zaproszenia ks. Niżnika do swojej
parafii na spotkanie z Polonią – dodaje.

Ta inicjatywa spotkała się z bardzo po-
zytywnym przyjęciem zwłaszcza duszpa-
sterzy z okolicznych polskich parafii. Ks.
prałat Niżnik podczas swego kwietnio-
wego pobytu odwiedzi polskie parafie w
Webster i Worcester w Massachusetts. Po-
prowadzi też w Dudley rekolekcje dla Po-
lonii, których zwieńczeniem będzie uro-
czysta msza św. z poświęceniem
sprowadzonej z Polski figury św. Andrzeja
Boboli i zawierzenie się Polonii temu
świętemu. Rekolekcje te będą z kolei sta-
nowić przygotowanie do pierwszej no-
wenny do św. Andrzeja Boboli, którą po-
prowadzi w dniach 7-15 maja ks. prof. dr.
Grzegorz Zieliński, oficjał Sądu Kościel-
nego diecezji radomskiej i delegat Konfe-
rencji Episkopatu Polski dla duszpaster-
stwa prawników. Zwieńczeniem nowenny
będzie odpust parafialny przypadający we
wspomnienie patrona – 16 maja, kiedy to
o godz. 18 odprawiona zostanie uroczysta
msza św. pod przewodnictwem ordyna-
riusza diecezji Worcester biskupa Roberta
McManusa.

Iskra wiary i nadziei
Polskie parafie w Stanach Zjednoczonych
mierzą się z wieloma trudnościami, a
odpływ wiernych jest jedną z nich. Od-
chodzi pokolenie, dla którego wiara była
nieodłącznym elementem tożsamości na-
rodowej, a przed duszpasterzami stoi
ogromne wyzwanie, by zaszczepić to
przekonanie w młodszych. Nowe sanktua-
rium, w którym szczególnym kultem ota-
czany byłby św. Andrzej Bobola – Patron
Polski niewątpliwie mogłoby być celem
pielgrzymek Polonii z całych USA oraz
miejscem, w którym za wstawiennictwem
św. Andrzeja umacnia się wiara. Również
wśród Amerykanów warto szerzyć kult
tego świętego – a przykłady innych san-
ktuariów w Massachusetts (Narodowe
Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w Stoc-
kbridge czy Narodowe Sanktuarium św.
Jana Pawła II Bożego Miłosierdzia w Sa-
lem) pokazują, że można owocnie za-
równo szerzyć wiarę, jak i przy okazji pro-
mować Polskę. 

 joanna sZybiak

SPoTKANiA KS. NiżNiKA 
z PoLoNią

21 kwietnia (niedziela) 
 godz. 9:00 am – parafia 

św. Andrzeja Boboli w Dudley, MA 

 godz. 10:30 am – Bazylika św. Józefa

w Webster, MA

 godz. 11:30 am – parafia Matki

Bożej Częstochowskiej w Worcester,

MA

ReKoLeKcje DLA PoLoNii
22-24 kwietnia

Parafia św. Andrzeja Boboli w Dudley,

MA

 godz. 9:00 am i 6:00 pm – msza

św., możliwość spowiedzi godzinę

przed mszą św.

MSzA śW. DLA PoLoNii
28 kwietnia (niedziela)

Parafia św. Andrzeja Boboli w Dudley,

MA

 godz. 12:00 pm – poświęcenie figury

św. Andrzeja Boboli i zawierzenie się

Polonii Patronowi Polski

SPoTKANiA KS. zieLińSKiego 
z PoLoNią

5 maja (niedziela)
 godz. 7:00 am – Bazylika św. Józefa

w Webster, MA 

 godz. 9:00 am – parafia św. An-

drzeja Boboli w Dudley, MA 

 godz. 10:30 am – Bazylika św. Józefa

w Webster, MA

 godz. 11:30 am – parafia Matki

Bożej Częstochowskiej w Worcester,

MA

NoWeNNA
7-15 maja 

 godz. 6:00 pm – j. polski/j. angielski

oDPUST PARAfiALNY
16 maja (czwartek)

parafia św. Andrzeja Boboli w Dudley,

MA

 godz. 6:00 pm – msza św. pod prze-

wodnictwem bp. Roberta McManusaKs. Krzysztof Korcz (z lewej) podczas swojego pobytu w Polsce jesienią spotkał się z kustoszem
Sanktuarium św. Andrzeja Boboli w Strachocinie ks. prałatem Józefem Niżnikiem

 Archiwum prywatne 
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Na Florydzie na początku lutego
jest słonecznie, a ciepło, błękit
nieba, szum fal oceanu i palmy
kołyszące się na wietrze wpro-

wadzają wszystkich w miłą atmosferę. Jest
to też już tradycyjnie czas, kiedy wszyst-
kie polonijne drogi wiodą do Miami. To
właśnie tu już od ponad pięciu dekad gro-
madzi się międzynarodowe towarzystwo,
Polonia z całego świata, Amerykanie, a
także wybitni przedstawiciele świata
nauki, sztuki i biznesu z Polski, by wziąć
udział w Międzynarodowym Balu Polo-
naise organizowanym co roku pod egidą
Amerykańskiego Instytutu Kultury Pol-
skiej z Panią Blanką Rosenstiel na czele.
To wydarzenie jedyne w swoim rodzaju i
aby znaleźć się na balu, wiele osób musi
przemierzyć setki czy tysiące kilometrów,
ale nikt nie ma wątpliwości, że warto. 

Wspaniała historia
51. edycja Międzynarodowego Balu Polo-
naise odbyła się w sobotę, 3 lutego 2024
r., jak zawsze w eleganckiej sali bankie-
towej malowniczo położonego nad brze-
giem Atlantyku hotelu Eden Roc w Miami.
Motywem przewodnim tegorocznego balu
była przyjaźń polsko-irlandzka i to, jak
wiele łączy oba te narody. 

Stosunki polsko-irlandzkie mają bo-
gatą historię, charakteryzującą się wspól-
nymi doświadczeniami walki, migracji i
wymiany kulturalnej. Pomimo swojej geo-
graficznej odległości te dwie narodowości
wypracowały silne więzi dyplomatyczne i
kulturalne, znaczący jest też wkład zna-
nych Polaków i Irlandczyków w rozwój
obu krajów.

Niewiele osób wie, że oficjalne stosunki
dyplomatyczne między Irlandią a Polską
zostały ustanowione w 1976 roku, ale his-
toryczne więzi sięgają XVII wieku. I właś-
nie dzięki Międzynarodowemu Balowi Po-
lonaise można się było dowiedzieć, że
Irlandczyk dr Bernard O'Connor, który
mieszkał w Rzeczypospolitej Obojga Na-
rodów i pełnił funkcję lekarza na dworze
polskiego króla Jana III Sobieskiego, na-
pisał „Historię Polski”, pierwszą publi-

kację w języku angielskim, która zawierała
opis Rzeczypospolitej i jej mieszkańców. 

Organizatorzy balu kładą nacisk na
element edukacyjny. Nie tylko chcą
zbliżyć narody i społeczności, ale i opo-
wiedzieć o historii. Któż wie, że Maria
Klementyna Sobieska, wnuczka króla Jana
III Sobieskiego, została królową irlandzką
po ślubie z Jamesem Francisem Edwar-
dem Stuartem w 1718 roku? Niewielu, a
właśnie program wydrukowany dla

każdego z gości oraz zaproszenia zawie-
rały takie ważne historyczne ciekawostki. 

Bal rozpoczął się o 19:00 godziną kok-
tajlową. Stojąc z boku i obserwując, można
by pomyśleć, że odbywa się tu królewskie
przyjęcie – panie przybyły w długich ba-
lowych sukniach, zachwycając stylem i
elegancją, panowie w smokingach pre-
zentowali się równie wytwornie. Podczas
godziny koktajlowej odbyła się miniaukcja
między innymi inkografii (limitowane

edycje) autorstwa Rafała Olbińskiego, ro-
weru firmy Vivelo i obiadu dla sześciu
osób w nowej polskiej restauracji w Miami
o nazwie PierogiOne oraz 4-dniowego po-
bytu w ekskluzywnym kurorcie narciar-
skim w Vermont. Wszystkie te atrakcje
zostały wylicytowane i pieniądze przeka-
zane na działalność Amerykańskiego In-
stytutu Kultury Polskiej. 

Bal rozpoczęli mistrzowie ceremonii.
Jak zawsze już od kilkunastu lat w tej roli

od lewej: Pani Blanka Rosenstiel, Tony Szczotka, Loretta Szczotka-Flynn, Piotr Rubik

51. mIęDZYNARoDoWY BAL PoLoNAISE W mIAmI

Polska i irlandia 
– wieki przyjaźni

 AIPC
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można było zobaczyć Douglasa Evansa,
któremu od paru lat towarzyszy Beata Pa-
szyc, dyrektor wykonawcza Instytutu i
wicekonsul honorowy RP na Florydzie. 

– Uważam, że to niesamowite, że
przez ponad pięć dekad Amerykański In-
stytut Kultury Polskiej oraz tradycja Mię-
dzynarodowego Balu Polonaise wciąż są
silne i łączą wiele pokoleń. A gdy pomyślę,
że wszystko to zaczęło się od prośby
mamy Pani Blanki, aby zrobiła coś dla
Polski… Co za piękne dziedzictwo zarówno
dla jej ojczyzny, jak i jej mamy! – powie-
dział Douglas Evans, nawiązując do tego,
jak doszło do powstania Amerykańskiego
Instytutu Kultury Polskiej w Miami oraz
jak narodziła się tradycja dorocznych ba-
lów. 

Amerykański Instytut Kultury Polskiej
w Miami założony w 1972 r. przez Panią
Blankę Rosenstiel, która do dziś jest jego
prezesem, od ponad pięciu dekad promuje
w USA polską kulturę i osiągnięcia pol-
skich naukowców oraz artystów, wspo-
maga również stypendiami zdolnych stu-
dentów polskiego pochodzenia. Pierwszy

bal – będący obecnie jednym z najbardziej
prestiżowych wydarzeń dla Polonii ame-
rykańskiej, w którym co roku biorą udział
znamienici goście z kilkunastu krajów
świata reprezentujący naukową, towa-
rzyską i artystyczną elitę – odbył się rok
później. Ale pomysł na to narodził się
podczas jednej z częstych rozmów Pani
Blanki Rosenstiel ze swoją matką. Obie
panie zastanawiały się, w jaki sposób
mieszkająca już wówczas w USA Blanka
mogłaby podnieść świadomość i promo-
wać w Stanach Zjednoczonych dziedzic-
two Polski i wkład polskiego narodu w
historię i kulturę zarówno amerykańską,
jak i światową. Na gruncie tych przemyś-
leń zrodził się pomysł założenia instytucji,
której przedmiotem działalności byłaby
właśnie promocja Polski i dokonań Pola-
ków, a także działania edukacyjne i udzie-
lanie wsparcia kolejnym pokoleniom Po-
laków, którzy mogą w przyszłości
przynieść chlubę swojej ojczyźnie. Tak to
się zaczęło – i wspaniale ewoluowało
przez kolejne lata, trwając przez kolejne
pokolenia. 

Poloneza czas zacząć!
– To piękna tradycja, że ten elegancki bal
rozpoczyna się od polskiego tańca z XVII
wieku – poloneza. Dziś wieczorem będą
tańczyć do poloneza Wojciecha Kilara z
filmu „Pan Tadeusz” – tymi słowami Do-
uglas Evans zapowiedział jeden z najbar-
dziej widowiskowych momentów balu,
czyli wspólne odtańczenie poloneza przez
wybitnych gości. Oczywiście w pierwszej
parze jak co roku tańczyła Pani Blanka
Rosenstiel. 

Po tak wspaniałej inauguracji można
było przejść do kolejnego etapu uroczys-
tości, a tym było zaproszenie na scenę
właśnie Pani Rosenstiel. – Pani Blanka,
założycielka i prezes Amerykańskiego In-
stytutu Kultury Polskiej (AIPC), Fundacji
Chopina oraz konsul honorowa Rzeczy-
pospolitej Polskiej od ponad 50 lat jest
oddaną propagatorką kultury polskiej w
Stanach Zjednoczonych. Przez wszystkie
te lata dzieliła się bogatym dziedzictwem
Polski poprzez Instytut i wspierała go fi-
nansowo. Proszę o gorące przyjęcie na
scenie jedynej i niepowtarzalnej Pani

Blanki Rosenstiel! – po tej krótkiej pre-
zentacji przez mistrzów ceremonii sala
wręcz eksplodowała burzą oklasków gości,
którzy w ten sposób chcieli okazać swoją
wdzięczność i uznanie.

– Kiedy myślę o początkach Instytutu,
ledwo mogę uwierzyć, że te 50 lat minęło
tak szybko. Te lata, gdy realizowałam
moją szczególną misję szerzenia wiedzy
o Polsce i Polonii wszystkim Ameryka-
nom, były najpiękniejszymi i najbardziej
ekscytującymi w moim życiu! – powie-
działa Pani Blanka, dziękując w kolejnych
słowach wszystkim, którzy wspierali ją
oraz Instytut na przestrzeni tych lat, oraz
gościom tegorocznego balu za przybycie.
Podkreśliła też, jak bardzo się cieszy, że
obecnie młodsze pokolenie jest też zde-
terminowane i pełne entuzjazmu, aby
promować Polskę w Stanach Zjednoczo-
nych. – Oni są naszymi przyszłymi lide-
rami – stwierdziła. Jej przemówienie zos-
tało nagrodzone owacją na stojąco ze
strony gości.

Ciąg dalszy  str. 24

Konsul generalna Irlandii Sarah Kavanagh i manus Walsh w otoczeniu tancerzy z Polish
American Folk Dance Company

od lewej: Ivona Lowell, Conrad Lowell, Bogna Sworowska i Rafał olbiński w tradycyjnym
polonezie

mistrz ceremonii Douglas Evans 
i supermodelka Bogna Sworowski Złotym medalem uhonorowano Conrada i Ivonę Lowell (na zdj. z Panią Blanką Rosenstiel)

Pani Blanka Rosesnstiel w pierwszej parze 
z tancerzem mateuszem Kowalskim
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Dokończenie  ze str. 23

międzynarodowe towarzystwo
Następnie głos zabrała Beata Paszyc, która
podziękowała w sposób szczególny za
przybycie specjalnym gościom, w tym te-
gorocznym laureatom Złotego Medalu –
państwu Conradowi i Ivonie Lowell, Ra-
fałowi Olbińskiemu i Rafałowi Sonikowi,
niegdysiejszej laureatce Złotego Medalu
Beacie Drzazga, senatorowi Raymondowi
Lesniakowi z New Jersey, prezesowi Pol-
sko-Słowiańskiej Federalnej Unii Kredy-
towej Bogdanowi Chmielewskiemu i
Małgorzacie Gradzki, wiceprzewod-
niczącej Rady Dyrektorów PSFCU, Shlo-
miemu Dinar – dziekanowi uniwersytetu
Florida Internationall University – FIU,
gdzie odbywa się cykl wykładów im.
Blanki Rosenstiel, prof. Philowi Halring z
Univeristy of Miami – UM, gdzie ustano-
wiony został również Polski Program
wykładów im. Pani Blanki Rosenstiel, oraz
Andrewowi Frostowi z Instytutu Świato-
wej Polityki w Waszyngtonie, gdzie mieści
się Katedra Kościuszki. 

Warto podkreślić, że wszystkie te
ważne ośrodki akademickie mają polskie
wykłady i seminaria właśnie dzięki
działalności Instytutu. Obecni na balu byli
również konsul generalny RP w Nowym
Jorku Adrian Kubicki, konsulowie hono-
rowi: Alvin Mark Fountain II z Północnej
Karoliny i Robert Joskowiak z Wirginii.
Przybyło również grono amerykańskich
Irlandczyków – niektórzy panowie w tra-
dycyjnych kiltach – oraz uczestników
Kongresu 60 Milionów ze Zbigniewem
Klonowskim i Kamilem Szymańskim na
czele. – Dziś wieczorem mamy gości z
Bostonu, Chicago, Nowego Jorku, Wa-
szyngtonu DC, a także z całego świata,
reprezentujących takie kraje jak Belgia,
Kolumbia, Kuba, Niemcy, Irlandia, Polska,
Zjednoczone Królestwo oraz Wenezuela.
To naprawdę międzynarodowe spotkanie
– podkreśliła Beata Paszyc. 

Na balu obecna była także konsul Ewa
Pietrasienska z konsulatu RP w Waszyng-
tonie, która w imieniu ambasadora Marka
Magierowskiego powitała gości oraz
przeczytała list gratulacyjny skierowany

na ręce Pani Blanki od prezydenta RP An-
drzeja Dudy. Zabrała głos również konsul
generalna Irlandii w Miami Sarah Kava-
nagh, która podziękowała za wybranie Ir-
landii jako tematu balu i zapewniła o pol-
sko-irlandzkiej przyjaźni, która też
rozkwita w Miami. Arcybiskup Thomas
Wenski, od lat sympatyk Instytutu i gość
balu, wygłosił krótką inwokację. 

– Pani Blanka jest źródłem inspiracji,
pionierką oraz autentyczną obrończynią
sztuki i pierwszą damą Polonii w USA. Jest
pełna pasji we wszystkim, co robi –
stwierdziła Beata Paszyc. – Pani Blanka
zbliża ludzi do siebie i robi to z klasą, cha-
ryzmą, urokiem oraz tą samą iskrą w jej
oku, co 51 lat temu, z tą samą pasją i
miłością do jej ojczyzny – Polski – pod-
sumowała. Następnie młode pokolenie,
polsko-amerykańskie nastolatki Lidia i
Nel, wręczyły Pani Blance wspaniały bu-
kiet kwiatów.

Wyróżnienia dla zasłużonych
Ważnym momentem podczas balu jest
uhonorowanie laureatów Złotych Medali
oraz Nagród Specjalnych. Nagrodą Spe-
cjalną wyróżniono Piotra Rubika – pol-
skiego muzyka, kompozytora, dyrygenta

i producenta za jego nadzwyczajne
osiągnięcia w tworzeniu i produkcji mu-
zyki, który odnosi sukcesy od wielu lat
w Polsce, a od niedawna mieszka w
Miami. Wyróżnienie również dostali
siostra i brat dr Loretta Szczotka-Flynn
– specjalistka w dziedzinie optometrii i
epidemiologii mająca wiele osiągnięć w
badaniach wzroku, opiece klinicznej oraz
zastosowaniu i ulepszaniu soczewek
kontaktowych oraz Tony Szczotka, pre-
zes regionalnego Bosch Two-Wheeler
and Powersports za wkład w strategię
biznesową, inżynierię i zarządzanie pro-
jektami. Ciekawostką jest, że oboje po-
siadają współmałżonków pochodzenia
irlandzkiego.

W tym roku przyznano też Złote Me-
dale i uhonorowano nimi państwa Con-
rada i Ivonę Lowell, właścicieli firmy Lo-
well Foods będącej jednym z
największych importerów polskiej żyw-
ności do USA, za osiągnięcia w promo-
waniu biznesu i wkładzie filantropijnym.
„Lowellowie konsekwentnie wspierają
społeczności polonijne w Chicago i No-
wym Jorku, akcje charytatywne, w tym
organizacje polonijne i polskie szkoły w
Stanach Zjednoczonych” – podkreślono.

Złoty Medal przyznano także artyście
Rafałowi Olbińskiemu za wybitny wkład
w świat sztuki i projektowania plakatów
oraz trwały wpływ na wzbogacenie swoją
twórczością kultury polskiej i światowej.
Warto nadmienić, że Rafał Olbiński jest
autorem malunku zdobiącego okładkę
programu tegorocznego balu oraz
okładkę magazynu Good News wydawa-
nego raz do roku przez Instytut. Kolej-
nym laureatem tego prestiżowego wy-
różnienia został Rafał Sonik, polski
przedsiębiorca oraz kierowca w rajdach
terenowych w kategorii quadów, zwy-
cięzca rajdu Dakar, dziewięciokrotny
zdobywca Pucharu Świata FIM. Doce-
niono go za wybitne osiągnięcia w spor-
cie, ochronie środowiska, działaniach na
rzecz dzieci oraz promowaniu Polski na
całym świecie.

Artystyczne doznania
Międzynarodowy Bal Polonaise słynie z
oprawy artystycznej na najwyższym po-
ziomie. Zespołem, który od ponad czte-
rech dekad uświetnia swoimi występami
to wydarzenie, jest Polish American Folk
Dance Company z Nowego Jorku. Tance-
rze w pięknych kontuszach zatańczyli tra-
dycyjnego mazura i dostojnego poloneza. 

Nie zabrakło także nawiązania do mo-
tywu przewodniego balu, czyli przyjaźni
polsko-irlandzkiej. Grupa taneczna Drake
Irish Dance z Ft. Lauderdale zaprezento-
wała w przepięknych strojach dwa nader
ciekawe układy choreograficzne, przy-
bliżając gościom bogactwo irlandzkiej
kultury. 

Były również podziękowania dla spon-
sorów, którzy otrzymali kwiaty i elegan-
ckie butelki Żubrówki, między innymi
państwo Piotr i Iwona Nowocien w kate-
gorii „Złoty Filantrop”, Irlandczycy dr
Lynn Atkinson i Manus Walsh oraz wielu
innych, zacnych osób, które od lat wspie-
rają Instytut, między innymi: Beata
Drzazga, państwo Klonowscy, Sosnowscy
i Polsko-Słowiańska Federalna Unia Kre-
dytowa. Miłym akcentem było wyszcze-
gólnienie Rose Kruszewski, która była na
pierwszym balu zorganizowanym przez
Instytut w 1973 roku!

od lewej: prowadzący bal Douglas Evans i Beata Paszyc, Rafał Sonik, Pani Blanka Rosenstiel,
Rafał olbiński, Ivona Lowell, Conrad Lowell
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Wymienione i poproszone na scenę
zostały również osoby, które dostarczyły
słodkości na bal, pokaźną torbę z wyśmie-
nitymi czekoladami i produktami Wedla
– państwo Lowell, doskonałe i luksusowe
kosmetyki w pięknym opakowaniu do pie-
lęgnacji włosów amerykańskiej firmy Eu-
fora, którą reprezentował John Frank Ve-
lez oraz Żubrówkę od firmy The Brand
Collective, reprezentowaną przez Daniela
Olecha i Chucka Chanda. Wino Instytut
otrzymał od Southern Glazer's Wine &
Spirits, a także od Bodegas Volver i Wi-
nesellers. 

Podziękowania i słowa uznania skie-
rowane zostały również do Beaty Paszyc,
która już od ćwierć wieku prowadzi In-
stytut i robi to z profesjonalizmem, od-
daniem, kreatywnością i uśmiechem. Ona
z kolei podziękowała swoim współpra-
cownicom i wolontariuszom.

Bal to nie tylko przemowy, program
artystyczny, ale również wyborna kolacja
i doskonałe trunki. Szczególnym powo-
dzeniem cieszyła się degustacja wódki
Żubrówki, która to marka niedawno po-
wróciła w polskie ręce. 

Na zakończenie balu była niespo-
dzianka! Beata Paszyc ogłosiła z przy-
mrużeniem oka, że właśnie otrzymała
wiadomość z Hollywood, że nowa kate-
goria Oskara będzie wręczona na balu.
Następnie zaprosiła na scenę Bognę Swo-
rowską, supermodelkę, zdobywczynię 2.

miejsca w Miss Polonia i businesswoman,
która otworzyła kopertę i odczytała: „W
kategorii Najlepszy Konferansjer i Naj-
lepszy Przyjaciel Polski Oskara otrzy-
muje... Douglas Evans!”. Mistrz ceremonii
był tym niezmiernie zaskoczony, uszczęś-
liwiony i mocno najpierw uściskał piękną
Bognę, a potem wysoko i z dumą ściskał
w ręce swojego Oskara.

Po oficjalnej części sala zapełniła się
tańczącymi i wspaniale bawiącymi się go-

śćmi, a o północy Polish American Folk
Dance Company poprowadziła poloneza i
tańczyli go wszyscy z uwzględnieniem
młodego pokolenia, które – jak wierzy
Pani Blanka – jest przyszłością Polonii.

Tradycyjny brunch
Podobnie jak w ubiegłych latach, w nie-
dzielę po balu jego uczestnicy spotkali się
na brunchu. Uroczyste śniadanie to czas
na dalsze rozmowy, spotkania i nawiązy-

wanie kontaktów, które często owocują
nowymi pomysłami, biznesami i przyjaź-
nią. Podczas brunchu organizatorzy po-
starali się także o zapewnienie gościom
wrażeń artystycznych, których dostar-
czyły występy polskich tancerzy z Polish
American Folk Dance Company z Nowego
Jorku oraz pokazów irlandzkich tańców
zaprezentowanych przez New Century
Dance Company z Miami. 

Podczas brunchu wyróżniony został
także pisarz Thomas Swick – Ameryka-
nin, który najpierw zakochał się w Polce,
a potem w jej ojczyźnie. Jako nauczyciel
języka angielskiego przeżył w Polsce
zimę stulecia, czas Solidarności, stan
wojenny – a doświadczenia te znalazły
swoje odzwierciedlenie w napisanej przez
niego niejednym opowiadaniu czy
książce. Za działania na rzecz promocji
relacji między Polską a Stanami Zjedno-
czonymi uhonorowano go tytułem „Ami-
cus Poloniae”.

Uczestnicy 51. Międzynarodowego Balu
Polonaise w Miami rozjechali się w różne
zakątki świata zabierając ze sobą wiele
wspomnień – bo uczestnictwo w takim
wydarzeniu wspomina się przez lata –
oraz nowych znajomości i kontaktów. Za-
pisano w ten sposób złotymi zgłoskami
kolejną kartę w historii. Kolejny, 52. Mię-
dzynarodowy Bal Polonaise w Miami od-
będzie się 1 lutego 2025 r.

 Wem

W balu uczestniczył redaktor naczelny „Białego orła” marcin Bolec z żoną Barbarą i córką Lidią



Wydarzenia26 Volume XXII, Issue 5March 8, 2024

To były bardzo udane i owocne
trzy dni. Padł kolejny rekord
frekwencji uczestników – tak w
rozmowie z „Białym Orłem”

podsumowuje lutową edycję Kongresu 60
Milionów w Miami Zbigniew Klonowski,
przewodniczący komitetu organizacyj-
nego wydarzenia. Kolejny, globalny zjazd
Polonii odbędzie się w Chicago.

15. edycja Kongresu 60 Mln odbyła się
w pierwszych dniach lutego w Miami (już
po raz szósty), toteż największą frajdę
mieli uczestnicy, którzy przybyli z krajów,
w których panowały zimowe temperatury.
Imprezę zorganizowano w James L.
Knight Center. W gościnnych salach kom-
pleksu rozrywkowo-kongresowego zja-
wiło się w sumie 385 uczestników zjazdu,
w tym 115 prelegentów, reprezentujących
szeroki przekrój branż.

Budowanie siły i promocja
– Kongres tradycyjnie stanowił
wyjątkową okazję dla Polaków i Polonii z
całego świata, aby połączyć siły, wymienić
doświadczenia i stworzyć nowe możli-
wości biznesowe – mówi Zbigniew Klo-
nowski, który od ponad pięciu lat
współtworzy Kongres wraz z Kamilem
Szymańskim (obecny prezes) i Gregorym
Frycem. 

Panowie uznali, że jedna z najwięk-
szych diaspor na świecie – sześćdziesię-
ciomilionowa społeczność Polaków – po-
trzebuje platformy do wymiany
pomysłów, oferowania rozwiązań, które
doprowadzą do rozwoju relacji bizneso-
wych, społecznych w ramach sieci mię-
dzynarodowych kontaktów.

– Misją kongresu jest budowanie siły i

promocja Polski, budowanie jej dobrego
imienia, pozycji. Uświadamiamy zagra-
nicznym partnerom, jak Polska dziś wy-
gląda, kim jesteśmy jako Polacy, co
osiągnęliśmy – tłumaczył Klonowski w
rozmowie z portalem Instytutu Spraw
Obywatelskich. 

Skutek wojny na Ukrainie
Piętnasta edycja Kongresu 60 Milionów
skupiła się między innymi na polskich
startupach o potencjale globalnym, ofe-
rując nie tylko możliwość promocji, lecz
także szansę nawiązania kontaktów z po-
tencjalnymi inwestorami oraz możliwość
zakładania firm na terenie Stanów Zjed-
noczonych.

– Był czas, że mieliśmy w USA moc-
niejszą pozycję aniżeli ma to miejsce
obecnie – zauważa Klonowski. – Organi-
zowaliśmy kongresy w Europie, w Lon-
dynie, w Berlinie, w Polsce, ale w 2024
roku koncentrujemy się na Stanach Zjed-
noczonych. Kolejna edycja odbędzie się
Chicago w październiku – zapowiada. 

Lokalizacja tegorocznych kongresów
Polonii jest m.in. pochodną wojny na
Ukrainie, która spowodowała, że Polska
została zauważona w świecie. – Zacho-
wanie na początku wojny, skierowanie
pomocnej dłoni do Ukraińców przyspo-
rzyło Polakom szacunku, odbiło się sze-
rokim echem. Nie ma powodu, aby nie
próbować wykorzystać tego pozytywnego
wizerunku – stwierdza współzałożyciel
Kongresu.

Integracja na jachcie
Kongres w Miami gościł już po raz szósty.
Trwał trzy dni, które wypełnił bardzo bo-

gaty program. Zaproszeni prelegenci po-
dzielili się na dwie kategorie: 61 z Busi-
ness Day i 54 z Congress Day, zapewniając
zróżnicowaną perspektywę na bieżące
trendy i wyzwania w biznesie.

– Kongres objął osiemnaście różno-
rodnych formatów wydarzeń – informuje
Klonowski. – Uczestnicy uczestniczyli w
takich wydarzeniach jak Business Day,
Welcome Reception, Congress Day, Yacht
Party na luksusowym jachcie, sesji spot-
kań networkingowych w ramach Business
Matchmaking czy spotkaniach jeden na
jeden – wymienia. 

Prezydent na plaży
Osobną atrakcją dla uczestników zjazdu
Polonii okazała się wizyta w Miami pre-
zydenta Lecha Wałęsy. Legendarny przy-
wódca Solidarności skończył niedawno 80

lat, ale w ciepłym klimacie Florydy czuł
się doskonale i imponował formą. 

Pan Lech miał czas dla organizatorów
kongresu, spotkał się z Polonią, rozdawał
autografy, pozował do zdjęć, a gdy w
końcu wygospodarował trochę wolnego,
relaksował się na molo i na plaży, gdzie
spacerował wspomagając się kijkami do
nordic walkingu.  

Na kongresie pojawiło się 115 prelegentów z rozmaitych branż

Wśród uczestników byli przedstawiciele środowisk biznesowych i naukowych, dla których
wydarzenie jest świetną okazją do nawiązywania kontaktów

Kongres 60 milionów
miami 2024 w liczbach

 385 uczestników
 115 prelegentów (61 Business Day,

54 Congress Day)
 45 partnerów, podmiotów współpra-

cujących i patronujących
 18 formatów eventowych, networ-

kingowych i biznesowych: Rejs, Wel-
come Party, konferencja biznesowa,
kongres gospodarczy, panele dysku-
syjne, Spotkania 1:1, Power Speech,
Fire Chat, Round Tables, Spotkanie z
Lechem Wałęsą, matchmaking 1:1 dla
Corporate Connection, Uroczystość
wręczenia statuetki Ambasadora Kon-
gresu dla Beaty Drzazgi (CEO Beta-
MED), Wystąpienie Chairman Oliver
G. Gilbert z Miami Dade County, Star-
tup Pitches, Business Pitches, Konkurs
z nagrodami, Rajd Maluchów, event
plenerowy, DJ z live act.

 6 wydarzeń głównych: Business
Day, Welcome Party, Congress Day,
Yacht Party, Impact Day, Rajd Malu-
chów.

Rekordowa frekwencja na Kongresie 60 milionów w miami. Jednym z gości specjalnych Lech Wałęsa

Polonia coraz bardziej widoczna
 Fot. 60mln.pl

Rajd Fiatów 126p był pomysłem Rafała Sonika
(z prawej), triumfatora Rajdu Dakar
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– Z panem prezydentem mieliśmy
ważne spotkanie na działce PACOM. Mam
nadzieję, że przysłuży się ono do rozpo-
częcia budowy Polonia Center – stwierdza
Klonowski. Warto dodać, że wyjątkowość
Kongresu podkreśliła również uroczystość
wręczenia statuetki Ambasadora Kon-
gresu, którą osobiście odebrała Beata
Drzazga, założycielka firmy BeteMed.

Rajd maluchów 
Jednym z gości Kongresu był Rafał Sonik.
Jak przystało na triumfatora Rajdu Dakar

(2015 rok, w kategorii quadów), pan Rafał
zadbał o motoryzacyjną oprawę kongresu.
Z jego inicjatywy na ulicach Miami odbył
się niecodzienny Rajd Maluchów, czyli
Fiatów 126p. W latach 70., na początku
tzw. „epoki gierkowskiej”, stanowiły
obiekt pożądania amatorów czterech
kółek nad Wisłą. Po tych ciasnych (ale
własnych) czterośladach, które od zera do
setki przyspieszały w 50 sekund (sic!), nie
ma już prawie śladu na polskich drogach.
W Miami ich widok wzbudzał oczywiste
zdziwienie u przechodniów, a dla starszej

generacji Polonii stanowił asumpt, by
cofnąć się pamięcią do czasów młodości.  

Do zobaczenia w Chicago
– Kongres w Miami nie tylko umocnił ist-
niejące więzi między przedsiębiorcami
polonijnymi na świecie, ale także otworzył
nowe ścieżki współpracy, stając się ka-
mieniem milowym w kalendarzu między-
narodowych wydarzeń biznesowych –
mówi Zbigniew Klonowski.  – Z jego po-
mocą uczestnicy mogli nie tylko poszerzyć

wiedzę i sieć kontaktów, ale również za-
inspirować się do dalszego rozwoju i in-
nowacji w swoich przedsiębiorstwach.
Naszym głównym zadaniem na przyszłość
jest to, aby trzymać rękę na pulsie, do-
strzegać zmiany wokół i reagować na nie
– dodaje przewodniczący komitetu orga-
nizacyjnego zjazdu Polonii.

XVI edycja Kongresu 60 Milionów od-
będzie się w dniach 18-20 października. 

 tomasZ ryZnerProgram Kongresu obfitował w interesujące panele podzielone na bloki tematyczne 

Integracja podczas Yacht Party
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WYBoRY NAJPIęKNIEJSZEJ PoLKI W STANACH ZJEDNoCZoNYCH

PoZnajcie 
kandydatki!

Sandra Kalinowska, 19 lat

Natalia Radkowski, 20 lat

Klaudia mieszkowicz, 26 lat

Daisy Rich, 19 lat

Patrycja Pawłowski, 20 lat

Natalia mroczka

Karolina Kozbial, 19 lat

Alicja Jaworska, 22 lata

olivia Rogowski, 21 lat

monika Stypułkowska, 26 lat

Już 9 marca w Copernicus Center w
Chicago odbędzie się finałowa gala
konkursu Miss Polish America
2024. To podczas niej okaże się, kto

zdobędzie tytuł najpiękniejszej Polski w
Stanach Zjednoczonych. 

Wybory Miss Polish America odbędą
się już po raz piąty, ale w tym roku po
raz pierwszy zwy-
ciężczyni ma za-
gwarantowany
udział w kon-
kursie Miss Pol-
ski, który odbę-
dzie się w
czerwcu i

którego laureatka ma szansę ubiegać się
o tytuł w międzynarodowym konkursie
Miss World. 

W Miss Polish America mogły wziąć
udział kandydatki w wieku od 18 do 26
lat, które są niezamężne i nie mają
dzieci. Dodatkowym wymogiem było
wykazanie się polskim pochodzeniem.
Ostatecznie o koronę najpiękniejszej
Polki w USA ubiegać będzie się 28 kan-
dydatek, w tym również pochodzące z
Massachusetts, Florydy, Connecticut
czy New Jersey. 

Tegoroczna gala w Chicago będzie
prowadzona przez dwóch wyjątkowych
gospodarzy: Ewę Jakubiec, uznawaną

za jedną z najpiękniejszych Polek i ak-
tualną Miss Polonia 2023 oraz znanego
chirurga i osobowość telewizyjną
Krzysztofa Gójdzia. Natomiast gwiazdą
wieczoru będzie niekwestionowana
ikona polskiej muzyki pop – Doda –
której występ na pewno dostarczy
wszystkim wielu wrażeń. Koncert wo-
kalistki z Polski poprzedzi występ lo-
kalnej gwiazdy Kaeyry. 

„To nie tylko konkurs piękności, ale
również celebracja polskiej kultury i
dziedzictwa” – piszą organizatorzy.
Zwyciężczynię konkursu poznamy już
9 marca.

 js

monika Kulasik, 23 lata

olivia Kostrubiec, 19 lat

Gwiazdą
finałowej gali
będzie
wokalistka 
z Polski – Doda
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Karolina Koscinska, 20 lat

oktawia Gielarowiec, 24 lata

monika Fila, 21 lat

Kalina Boksa, 26 lat

Wiktoria Leszczyńska, 19 lat

Nicolette moszkowicz, 23 lata

magda Lenart, 19 lat

Julia Baranek, 20 lat

Wiktoria Adamska, 22 lata

Nicole Golda, 18 lat

Laura Grum, 20 lat

Emily Reng, 18 lat

Sofia Piasecki, 18 lat

Nel Lichter, 20 lat

Klaudia Partyka, 20 lat

Emily Hornik, 18 lat

Sandra Kalinowska, 19 lat

Natalia Radkowski, 20 lat

Klaudia mieszkowicz, 26 lat

Daisy Rich, 19 lat
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Wpiątek, 23 lutego, w siedzibie
Stałego Przedstawicielstwa
RP przy Narodach Zjedno-
czonych na Manhattanie od-

była się konferencja prasowa ministra
spraw zagranicznych RP Radosława Si-
korskiego. Szef polskiej dyplomacji prze-
bywał w Stanach Zjednoczonych z kilkud-
niową wizytą, biorąc udział w
wydarzeniach w ONZ związanych z 2.
rocznicą pełnoskalowej inwazji Rosji na
Ukrainę. 

Debata w oNZ
Wizyta ministra Sikorskiego w USA roz-
poczęła się w czwartek, 22 lutego, od
spotkania w Nowym Jorku z przedstawi-
cielami American Jewish Committee,
gdzie dyskutowano na temat Izraela oraz
Ukrainy.

W piątek minister Sikorski wystąpił na
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa ONZ,
poświęconemu sytuacji na Ukrainie, gdzie
w swoim przemówieniu skrytykował tezy
wygłoszone wcześniej przez stałego
przedstawiciela Rosji przy ONZ Wasilija
Nebenzię. – Rosja usiłuje zgładzić suwe-
renne państwo i unicestwić jego tożsa-
mość kulturową. Zszokowała świat bru-

talnością, jakiej nie oglądano od dziesię-
cioleci – stwierdził. Radosław Sikorski za-
brał również głos podczas debaty Zgro-
madzenia Ogólnego ONZ na temat
okupowanych terytoriów Ukrainy. Także
piątkowa konferencja prasowa prawie w
całości poświęcona była wojnie na Ukrai-
nie i ostatnim wydarzeniom z nią związa-
nym, takimi jak chociażby śmierć Ale-
ksieja Nawalnego czy też sankcje
amerykańskie nałożone na Rosję. 

– Bardzo dobrze, że Stany Zjednoczone
nakładają nowe sankcje na Rosję – po-
wiedział na początku konferencji minister
Radosław Sikorski, komentując ostatnie
posunięcie administracji amerykańskiej.
– Zabicie Aleksieja Nawalnego powinno
mieć swoje konsekwencje, które mam na-
dzieję jako Unia Europejska solidarnie ze
Stanami Zjednoczonymi wyciągniemy –
dodał.

Minister pytany był przez dziennikarzy
o kondycję rosyjskiej gospodarki, której
PKB (produkt krajowy brutto) według da-
nych z Międzynarodowego Funduszu Wa-
lutowego (MFW) ciągle rośnie, mimo
nakładanych sankcji i wojny. – Jeśli cho-
dzi o gospodarkę rosyjską, to proponuję
sięgać głębiej – zasugerował w odpowie-

dzi minister Sikorski. – PKB mierzy ak-
tywność gospodarczą, tak więc gdy za-
czynamy produkować więcej pocisków niż
samochodów, to PKB kraju rośnie, ale jego
zamożność spada. Rosja rzeczywiście
przestawiła swoją gospodarkę na 24-go-
dzinny tryb wojenny, ale będzie to ruj-
nujące dla szans rozwojowych Rosji.
Władimir Putin podąża drogą Breżniewa.
My – Zachód – musimy mieć na to od-
powiedź i przejść z gospodarki czasu po-
koju na gospodarkę czasu kryzysu. Wydaje
mi się, że ostatnie groźby Rosji, szturm
na Awdiejewkę i inne działania, uświado-
miły politykom europejskim, że więcej
czasu na marnowanie już nie ma. Silne i
nowoczesne wojsko polskie jest naszą
pierwszą polisą ubezpieczeniową – dodał
również minister, podkreślając procen-
towy wzrost wydatków Polski na obron-
ność kraju. 

Apel do Polonii
Minister pytany był również przez dzien-
nikarzy o główny cel wizyty w Stanach
Zjednoczonych, a także o ewentualną rolę
Polonii na obecnym etapie wojny.

– Moją najważniejszą misją, jeśli cho-
dzi o wojnę, jest przekonanie wahających
się kongresmenów, a tak naprawę jedną
osobę, czyli spikera Izby Reprezentantów,
aby poddał pod głosowanie pakiet pomo-
cowy dla Ukrainy – zdradził minister Si-
korski. – Mam serdeczny apel do naszych
rodaków mających obywatelstwo amery-
kańskie, a więc prawo do głosowania,
szczególnie w tzw. „swing states”, czyli

w tych stanach, które mogą zdecydować,
kto zostanie następnym prezydentem
Stanów Zjednoczonych, a także tam, gdzie
ważą się losy, kto zostanie kongresmenem
czy senatorem. Bardzo proszę w imieniu
Polski, aby wysyłać emaile czy listy i
wpływać na swoich kongresmenów i se-
natorów, akurat w tym momencie szcze-
gólnie na kongresmenów republikańskich,
żeby Klub Republikański w Izbie Repre-
zentantów zechciał przegłosować pakiet
pomocowy dla Ukrainy. To jest ważne dla
Ukrainy, ale także ważne jest dla Polski.
Wszyscy pamiętamy rolę Polaków w Sta-
nach Zjednoczonych, czy to w czasie II
wojny światowej, czy podczas mroków
komunizmu, czy też w procesie ratyfikacji
wejścia Polski do NATO. Ponownie mamy
taki moment i ponownie bardzo was po-
trzebujemy. Polska zawsze chciała jak
najbliżej współpracować ze swoją diasporą
i to się oczywiście nie zmieniło – zapewnił
na koniec minister.

W trakcie pobytu w Nowym Jorku mi-
nister Radosław Sikorski udzielił wywia-
dów dla czołowych amerykańskich me-
diów: Bloomberg TV, CNBC, CNN, czy New
York Times. Podczas drugiej części wizyty
w Stanach Zjednoczonych minister Sikor-
ski udał się do Waszyngtonu, gdzie w
Białym Domu odwiedził amerykańskiego
doradcę ds. Bezpieczeństwa Narodowego
Jake’a Sullivana. Spotkał się także z se-
kretarzem stanu USA Antonym Blinkenem
i Dyrektor Wywiadu Narodowego Avril
Haines. 

 marcin ŻuraWicZ

Szef polskiej dyplomacji spotkał się w Nowym Jorku z przedstawicielami mediów

Wizyta szefa polskiej dyplomacji w USA

Sikorski punktuje Rosję 
 Marcin Żurawicz

23 lutego br. Radosław Sikorski wystąpił na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa oNZ
poświęconemu sytuacji na Ukrainie

 MSZ
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PoCZYTAJmY RAZEm

Nina opic

Wojtek ZWiadoWca
Tato Kuby jest żołnierzem. Ma mundur,

często wyjeżdża na poligon, gdzie żołnierze
mają różne ćwiczenia, o których później opo-
wiada synkowi. Kuba chodzi do pierwszej
klasy, ale jak dorośnie, to też będzie żołnie-
rzem i będzie nosić mundur wojskowy albo
leśny, jak wujek Tomek, który jest leśniczym.

Gdy tylko pojedzie się do wujka, to można
usłyszeć niezwykłe leśne opowieści.

– Dzięcioł to najlepszy lekarz drzew – po-
wiedział kiedyś wujek.

– Jak to lekarz drzew? – zapytała Kasia,
która zawsze musi o coś zapytać.

– Tak, tak – lekarz drzew. Zamiast słucha-
wek lekarskich ma swój dziób i słuch. Odwie-
dza drzewa i je bada.

– Jak to bada? – pytała dalej sześcioletnia
Kasia.

– Właśnie swoim dziobem stuka w drzewo.
I po kilku takich stukaniach wie, czy to
drzewo jest zdrowe, czy też pod korą miesz-
kają nieproszeni goście, czyli robaki.
Zezłoszczone stukaniem robaki wychodzą na
zewnątrz i stają się pożywieniem pana dok-
tora dzięcioła.

– Wujku, a nasz tato mówił, że jak jechał na
poligon, to widział już lecących ptasich zwia-
dowców – wtrącił się do rozmowy Kuba.

– Zgadza się. Są wśród ptaków zwiadowcy,
czyli ptaki, które jako pierwsze przylatują na
dany teren.

– Ale po co? – jak zwykle dociekliwie zapy-
tała Kasia.

– Ich zadaniem jest sprawdzić teren, czy
nic się nie zmieniło, czy mogą bezpiecznie
przylecieć stada ptaków, które na zimę odla-
tują w ciepłe kraje. O, patrzcie, tam przy koś-
ciele, na tym wysokim drzewie jest bocianie
gniazdo i już za parę dni przyleci do niego
Wojtek.

– Wojtek? – tym razem chórem zapytały
dzieci.

– Tak, Wojtek. Dwa lata temu pierwszy zo-
baczył go Wojtek, taki chłopiec ze szkoły, i
dlatego nazwaliśmy go jego imieniem. Wojtek
zawsze przylatuje pierwszy. Taki bociani
zwiadowca.

– Wujku, przyjedziemy do ciebie za jakiś
czas, to może zobaczymy tego zwiadowcę
Wojtka i pana doktora dzięcioła.

– Myślę, że dużo wam opowiedzą – odrzekł
wujek i pogłaskał dzieci po głowach.

SŁoWEm mALoWANE 

Regina Nachacz
Zawrót głowy
Już się kończy zima sroga,

wiosna idzie powolutku,

roztajała śnieżna droga,

bocian chodzi po ogródku!

Wyjdą wreszcie grzeczne dzieci

na przyrodę wytęsknioną,

wdzięczne, że im słonko świeci,

uśmiechnięte jak i ono!

Jak to miło witać wiosnę,

kwiaty, ptaki kolorowe

i piosenki ich radosne.

Zawrót głowy, jednym słowem!
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Co KRAJ, To oBYCZAJ

PATRoNI RoKU 2024

[UWAGA, WYDARZENIE]

Kazimierz Wierzyński
Sejm i Senat RP co roku wybierają

zasłużone dla polskiej nauki, kul-
tury i sztuki osoby, którym po-
święcony będzie kolejny rok.

Zgodnie z podjętymi przez obie izby par-
lamentu uchwałami 2024 będzie rokiem:
Marka Hłaski, arcybiskupa Antoniego
Baraniaka, Romualda Traugutta, Win-
centego Witosa, Kazimierza Wierzyń-
skiego, Melchiora Wańkowicza, Rodziny
Ulmów, Zygmunta Miłkowskiego, Wi-
tolda Gombrowicza, Czesława Miłosza,
Władysława Zamoyskiego i Polskich
Olimpijczyków. Decyzją Senatu rok 2024

będzie także Rokiem Edukacji Ekono-
micznej.

Kazimierz Wierzyński to polski po-
eta, prozaik, eseista. Przyszedł na świat
w Drohobyczu na Podlasiu. W młodości
zaangażowany w konspirację niepo-
dległościową, pod koniec I wojny świa-
towej, po wyjściu z niewoli rosyjskiej,
podjął działalność w Polskiej Organizacji
Wojskowej. W czasie wojny polsko-bol-
szewickiej wstąpił w szeregi Wojska
Polskiego. Właściwym debiutem literac-
kim Wierzyńskiego był wydany w 1919
r. tom wierszy „Wiosna i wino”. Był jed-

nym z twórców grupy literackiej Ska-
mander. Wpływ na jego twórczość miała
pasja sportowa, w 1928 r. za tom „Laur
olimpijski” otrzymał złoty medal na
konkursie literackim igrzysk w Amster-
damie. Po wojnie pozostał na uchodź-
stwie, mieszkał w Stanach Zjednoczo-
nych i Wielkiej Brytanii, gdzie tworzył
poezję, prozę, ale też felietony i recen-
zje. Upominał się o prawdę o zbrodni
katyńskiej. W tym roku przypada 130.
rocznica jego urodzin i 55. rocznica
śmierci.

 Wem

Dzień Kobiet, obchodzony 8 marca
każdego roku, to czas poświęcony
docenianiu osiągnięć, walki o prawa
i równość płci, oraz wspieraniu ko-
biet we wszystkich aspektach życia. 

To okazja do celebracji sukcesów ko-
biet w różnych dziedzinach, od polityki i
nauki po sztukę i biznes. Jednocześnie,
Dzień Kobiet przypomina o dalszej ko-
nieczności działania w celu eliminacji
nierówności i dyskryminacji, promowa-
niu równych szans oraz budowaniu
społeczeństwa, w którym każda kobieta
ma możliwość osiągnięcia swoich ma-
rzeń i pełnego rozwoju. To także czas,
aby okazać szacunek, wsparcie i miłość
dla wszystkich wyjątkowych kobiet w na-
szym życiu. •

dzień
kobiet

Stowarzyszenie „Wspólnota Polska” i
Rada Polonii Świata organizuje Świa-
towy Zlot młodzieży Polonijnej, który
odbędzie się w Polsce w dniach 30 lipca
– 3 sierpnia 2024 r. Jest to wydarzenie
łączące młodzież polonijną z całego
świata, dające jej przestrzeń do rozwoju
oraz integracji.

Celem zlotu jest zmobilizowanie
młodego pokolenia Polaków do aktywności
społecznej na rzecz wspólnot polonijnych
oraz do budowania silnej więzi z krajem po-
chodzenia, a także pokazanie młodym Pola-
kom z całego świata drzemiącego w nich
potencjału i zachęcenie do współpracy z
Polską na wielu płaszczyznach, m.in. gospo-
darczej, społecznej i politycznej. Młodzież
polonijna to ambasadorzy Polski w swoich
krajach zamieszkania i bardzo ważnym jest
by zapewnić jej miejsce i przestrzeń do bu-
dowania silnej więzi z krajem pochodzenia.
Współorganizatorami Zlotu Młodzieży Polo-
nijnej są środowiska młodzieży polonijnej z
całego świata.

Program zlotu obejmuje trzy dni debat,
kilka paneli dyskusyjnych, spotkania inte-

gracyjne oraz udział w uroczystościach
związanych z rocznicą wybuchu Powstania
Warszawskiego. Szczegółowe informacje zo-

staną ogłoszone do 28 marca na stronie
Stowarzyszenia „Wspólnota Polska”:
www.wspolnotapolska.org.pl. •

Światowy Zlot młodzieży Polonijnej odbędzie się w dniach 30 lipca – 3 sierpnia 2024 r.

Światowy Zlot 
Młodzieży Polonijnej 


SW
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BA

LABIRYNT

Pomóż niedźwiadkowi trafić do ula
CIEKAWoSTKA JęZYKoWA

QUIZ

Połącz nazwy szczytów lub pasm górskich 
z krajami, w których się znajdują

Czy znasz te wiosenne kwiaty? Wpisz ich nazwy
pod rysunkami: konwalia, pierwiosnek, żonkil
krokus, przebiśnieg, tulipan

1. Góra Kościuszki 
2. Giewont
3. Denali
4. Kilimandżaro
5. Aconcagua
6. Elbrus
7. Sierra Nevada
8. Fudżi
9. Gerlach
10. Tubkal

A. USA
B. Australia
C. Rosja
D. Argentyna
E. Słowacja
F. Tanzania
G. Polska
H. Maroko
I. Hiszpania
J. Japonia

REBUS

Prawidłowe odpowiedzi: 1B, 2G, 3A, 4F, 5D, 6C, 7I, 8J, 9E, 10H

ZADANIE

Co dzień, na co dzień 
i codziennie
Piszemy łącznie, jako jedno słowo: CODZIENNIE i CO-
DZIENNY, ale połączenia CO DZIEŃ i NA CO DZIEŃ zapisu-
jemy rozdzielnie, jako odrębne wyrazy. Przysłówek
CODZIENNIE to derywat utworzony od przymiotnika CO-
DZIENNY, a przymiotnik CODZIENNY powstał od wyrażenia
przyimkowego CO DZIEŃ (a nie odwrotnie). CO DZIEŃ zapi-
sujemy tak samo jak podobne połączenia: co chwila, co go-
dzina, co sobota, co tydzień, co miesiąc, co rok. Dawniej
używało się także połączenia z dopełniaczem: co dnia, co ty-
godnia, co miesiąca, co soboty, co godziny, co chwili (tak
jak: co roku), we współczesnej polszczyźnie 

 NCK.PL 
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Doktor Zorba Paster po wielu la-
tach doświadczeń zawodowych
określił i opisał w swojej książce
„Kod długowieczności” pięć ta-

kich sfer i podkreśla ważność równowagi
między nimi. Te pięć sfer to: sfera fi-
zyczna, psychiczna, stosunków między-
ludzkich, duchowa i materialna. Ważne
jest, aby o każdą z tych płaszczyzn zadbać
z taką samą troską, jak w przypadku gdy
porządkujemy dom, sprzątając dokładnie
każde pomieszczenie. 

Na początek dr Zorba Paster poleca
zająć się sferą fizyczną, czyli zdrowiem,
kondycją, odżywianiem się i eliminowa-
niem nawyków szkodliwych dla zdrowia.

Kolejna sfera to sfera psychiczna, czyli
zdrowie psychiczne, emocjonalne, opty-
mizm, postawy wobec życia i zdrowie
poznawcze. Warto tutaj zweryfikować
swoje postawy wobec świata i innych. 

Stosunki międzyludzkie to sfera trze-
cia. Są to przyjaźnie, bliskie związki, kon-
takty z ludźmi w pracy, kontakty bizne-
sowe i więzi rodzinne. Im jest ich więcej i
są bardziej intensywne, tym lepiej dla nas
pod warunkiem, że są to zdrowe relacje,
a nie toksyczne.

Sfera czwarta to sfera duchowości –
zawiera się w niej wszystko, co robimy,
by pojąć znaczenie i cel naszego życia:
medytacja, modlitwa, słuchanie inspi-

rujących tekstów, odpoczywanie w mil-
czeniu. 

Sfera ostatnia – piąta – to sfera ma-
terialna. Odnosi się ona głównie do pracy,
z której czerpiemy profity. Warto prze-
myśleć, czy praca, którą wykonujemy,
sprawia nam przyjemność, czy pozwala
wykorzystać nasze kompetencje i czy
dzięki niej możemy cieszyć się uznaniem.

Mentalne porządki warto robić nie
tylko raz do roku, wraz z wiosennymi po-
rządkami, ale codziennie. Do tego na
pewno przyda się nam dobry plan.

Po pierwsze: takie mentalne porządki
warto zacząć najlepiej od razu. Nie czekać
na kolejne jutro. Jeśli coś jest ważne, nie
odkładajmy tego na lepszy moment, inny
czas, tylko przystępujmy do działania.

Po drugie: pracujmy nad jedną rzeczą
w danym momencie. Nie rzucajmy się na
głęboką wodę i nie zmieniajmy wszyst-
kiego za jednym zamachem. Wybierzmy
jedną rzecz i skupmy się na niej, pamię-
tając, że zmiany nawyków są niebywale
trudne. 

Po trzecie: podkreślajmy wszystkie
dobre rzeczy, które wynikają i mogą wy-
niknąć ze zmiany. Zapiszmy je sobie i
przypominajmy o nich w chwilach
słabości i zwątpienia. Pamiętajmy, aby
włączyć w to rodzinę, dzieci, przyjaciół.
Im większe wsparcie, tym lepiej dla nas. 

Po czwarte: warto policzyć, ile zaro-
bimy na pozytywnych zmianach naszego
stylu życia. Zaktywizujmy „mózg mate-
matyczny” – na przykład, jeśli rzucamy
palenie, słodycze czy alkohol, za rok nie
tylko będziemy zdrowsi, ale też sporo za-
oszczędzimy. Obliczajmy koszty globalnie,
rocznie i szukajmy zysków.

Nie istnieje jeden uniwersalny sposób
na wiosenne porządki, bo każdy z nas
mieszka w innym domu, ma wokół siebie
inne przedmioty i w końcu nie wszyscy w
tym samym czasie zabierają się za
sprzątanie. Dlatego też nie ma jednego
uniwersalnego przepisu na porządki w na-
szej osobowości, bo każdy z nas jest inny.
Niemniej warto pamiętać, że uporządko-
wanie jednej tylko sfery nic nie zmieni,

zaś uporządkowanie czterech bez jednej
to tak jak wysprzątany cały dom z pomi-
niętym jednym pomieszczeniem. Ważne
też jest, aby wytrwać w zmianie i nie wró-
cić do starego bałaganu. Tak jak w domu
co jakiś czas musimy regularnie wykony-
wać czynności utrzymujące porządek
typu: wycieranie kurzu, odkurzanie, mycie
podłóg, tak samo musimy postępować w
naszych myślach i działaniu, bo nic nie
dzieje się poza naszym umysłem. 

 syLWia Wadach-
-kLocZkoWska

NAUCZYCIELKA SZKOłY 
JęZYKA POLSKIEGO 

IM. ŚW. JANA PAWłA II 
W BOSTONIE

KĄCIK RoDZICA

Dodatek dla dzieci i rodziców „Biały orzeł Junior” jest realizowany we współpracy z Konsulatem Generalnym RP 
w Nowym Jorku oraz współfinansowany ze środków DWPPG mSZ. 

Bibliografia:
l https://zwierciadlo.pl/psychologia/173636,1,porzadki-w-glowie-zmiany-w-zyciu-od-czego-zaczac.read
l Wiosenne porządki w głowie i w sercu – Bożena Janowska MBA – edukacja i biznes (bjanowska.pl) 
l Jak zaplanować wiosenne porządki? – pieknowdomu.pl 

Wiosenne PorZądki
 AI

Już z początkiem marca, gdy słońce nieśmiało wygląda zza
chmur, a śnieg odszedł w niepamięć, myślimy o porządkach
w domu, ale również i w życiu. Wiosenne sprzątanie to nie
tylko odświeżenie garderoby, segregowanie rzeczy i czyszcze-
nie każdego pomieszczenia w domu, ale to jest także men-
talna rewolucja w sposobie myślenia na temat swoich
własnych celów. Dlatego wykorzystując wiosenną energię do
porządkowania i zmian zaplanujmy też porządki we włas-
nych umysłach. Tak jak układamy plany porządkowania po-
szczególnych pomieszczeń – kuchni, łazienki, garderoby,
pokoi, piwnicy itd., tak spróbujmy ułożyć sobie plan po-
rządkowania poszczególnych sfer naszego życia.

Wiosna to dobry czas nie tylko na porządki w domu czy szafie, ale też na uporządkowanie
swojego życia
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3marca w Narodowym Sanktuarium
Matki Bożej Częstochowskiej w
Doylestown, PA z inicjatywy Ko-
mitetu Smoleńsko-Katyńskiego,

Klubów Gazety Wyborczej i Stowarzysze-
nia Weteranów Armii Polskiej w Ameryce
odbyła się uroczystość, podczas której Po-
lonia oddała hołd Żołnierzom Wyklętym.

Hołd dla Niezłomnych
Na uroczystość przybyli działacze stowa-
rzyszeń i organizacji polonijnych ze
wschodniego wybrzeża USA reprezen-
tujący stany Nowy Jork, New Jersey, Con-
necticut, Pensylwania, Massachusetts.
Obecni byli m.in. weterani SWAP z Okręgu
10: Mirosław Plotka, Janusz Romański
oraz z Placówki 12: Tadeusz Guzik, Zbig-
niew Wrzos, Roman Babula, Władysław
Dziki i Placówki 81: Andrzej Maciejewicz,
delegacja Rycerzy Kolumba: Tomasz Sa-

decki, Dariusz Czaplicki, Mariusz Grabiar,
Mariusz Malecki, Mariusz Jankowski, a
także przedstawiciele m.in. Polsko-
Słowiańskiej Federalnej Unii Kredytowej,
polonijnych szkół i harcerstwa.

Pod pomnikiem Żołnierzy Wyklętych
na cmentarzu w Amerykańskiej Często-
chowie komendant naczelny SWAP Tade-
usz Antoniak powitał zgromadzonych i w
krótkim przemówieniu przedstawił losy
oraz zasługi członków powojennego pod-
ziemia antykomunistycznego.

W dalszej części uroczystości pod po-
mnikiem Żołnierzy Wyklętych zostały
przez delegacje polonijnych organizacji
złożone wieńce. Wieńce złożyli: konsul
generalny PR w Nowym Jorku Adrian Ku-
bicki w asyście Heleny Knapczyk – sybi-
raczki i naczelnej prezes Korpusu Pomoc-
niczego Pań przy SWAP, kpt. Bogdana
Liputa i Antoniego Płotki, Barbara Milew-
ski – dyrektor oddziału Polsko-Słowiań-
skiej Federalnej Unii Kredytowej w Tren-
ton, NJ, Grzegorz i Ewa Tymińscy –
Stowarzyszenie Pamięć, dr Stanisław Śli-
wowski – Coalition of Polish-Americans,
Wiesław Wierzbowski – w imieniu Kon-
gresu Polonii Amerykańskiej i Klubu Ga-
zety Polskiej w Bostonie, MA, Stanisław i
Hedwiga Bankowski – Kadeci Pułaskiego,
Agnieszka i Bogusław Kasprzak oraz Anna
Tracz – Centrala Polskich Szkół Doksz-
tałcających, Tomasz Sadecki z delegacją
Rycerzy Kolumba, działacze Solidarności
z Wschodniego Wybrzeża USA oraz
Krzysztof Szybinski – redaktor, literat,
działacz polonijny i nauczyciel. 

Uroczystość na cmentarzu zakończyło
odegranie polskiego hymnu narodowego.

Uroczysta msza 
Następnie zgromadzeni udali się do san-
ktuarium, gdzie została odprawiona msza

Kadeci Pułaskiego przed pomnikiem Żołnierzy Wyklętych

Weterani w szyku przed składaniem wieńców

 Janusz Romański

Uroczystość w Amerykańskiej Częstochowie: 
Polonia ze wschodniego wybrzeża oddała cześć
Żołnierzom Wyklętym 

Przywrócić
pamięć 
bohaterom Wieniec składa konsul generalny RP Adrian Kubicki w asyście pani Heleny Knapczyk, kpt.

Bogdana Liputa i Antoniego Płotki (SWAP)
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św. w intencji Żołnierzy Wyklętych. Czytanie
biblijne pierwsze i drugie przedstawiły ko-
lejno Małgorzata Bojko i Aneta Antoniak.

Ewangelię i homilię przedstawił wiernym
przeor Marcin Ćwierz, który poruszył kwes-
tię pragnienia jako chęci walki o niepo-
dległość oraz dążenia do zwycięstwa, pod-
kreślając determinację i przywiązanie
Żołnierzy Wyklętych do wartości.  Następnie
krótko wystąpił franciszkanin o. Bogusław
Dąbrowski, który przez ponad 20 lat pra-
cował na misji w Ugandzie. O. Bogusław jest
autorem kilku książek, m.in. „Spalić pasz-
port” i „Oddech słońca”. Podzielił się inte-
resującymi informacjami, nadmieniając, że
jeden kościół w Ugandzie zbudowali byli
polscy zesłańcy syberyjscy.  Msza święta za-
kończyła się odmówieniem Gorzkich Żali.

Pamięć pokoleń
Następnie głos zabrał kpt. Bogdan Liput, re-
prezentant ataszatu przy Ambasadzie RP w

Waszyngtonie. Mówca podziękował za or-
ganizację i promocję uroczystości Żołnierzy
Wyklętych, która ma duże znaczenie dla
utrwalania historii walki o niepodległość
Polski. Następnie zostało przeczytane oko-
licznościowe patriotyczne przesłanie. 

Następnie głos zabrał konsul generalny RP
w Nowym Jorku Adrian Kubicki, który na-
wiązał do trudnej historii Żołnierzy Wyklę-
tych. – Oni nie pogodzili się z porażką Polski
– z jednej strony doświadczonej przez oku-
pację niemiecką, a z drugiej strony przez so-
wiecką dominację. Spotkali się z okrutnym
losem, skazani na tortury i śmierć – mówił.
Zauważył też, w jak trudnych warunkach mu-
sieli prowadzić swoją walkę. – Oni okazali się
ziarnem i nie dali się wymazać. Bądźmy im
wdzięczni i oferujmy im naszą wieczystą pa-
mięć – zakończył. Konsul Kubicki przeszedł
też z Heleną Knapczyk do grobu jej męża –
komendanta SWAP-u Wincentego Knapczyka. 

Następnie odbył się uroczysty Apel Po-
ległych, który przeprowadził komendant
naczelny SWAP-u Tadeusz Antoniak. Mówca
w swoim wystąpieniu przedstawił zestaw
nazwisk i imion Żołnierzy Wyklętych, po-
ległych lub zamordowanych przez komu-
nistyczny system. – Dzisiaj stajemy pełni
zadumy i bolesnego skupienia do Apelu Po-
ległych. Ich domem był las. Ich poligonem
było polskie pole. Do końca wierzyli, że
wolna Polska powróci. Pułkownik łukasz
Ciepliński w swoim ostatnim grypsie z celi
śmierci napisał: „Nazywają mnie bandytą,
ale to wkrótce musi się zmienić” – mówił.
Apel poległych został przeprowadzony
zgodnie z regulaminem wojskowym. Po wy-
mienieniu nazwisk padała komenda „Stań-
cie do Apelu”, w odpowiedzi zebrani wete-
rani odpowiadali „Cześć ich pamięci”.

Po części oficjalnej miał miejsce poczęs-
tunek w kawiarni przy sanktuarium, w któ-
rym wziął udział paulin o. Krzysztof Wie-
liczko z Rzymu, kapelan SWAP-u, który
przez wiele lat współpracował z Polonią. 

 dr janusZ romański
oPr. jLs

Kim byli Żołnierze
Wyklęci?

Żołnierze Wyklęci byli
działaczami wojskowymi pol-
skiego podziemia niepodległościo-
wego i antykomunistycznego, po-
wstałego jako wyraz sprzeciwu
społeczeństwa polskiego wobec
sowieckiej agresji i władzom ko-
munistycznym.

Żołnierze Wyklęci byli człon-
kami Zrzeszenia „Wolność i Nieza-
wisłość”, kontynuujące działania
Armii Krajowej, które powstało
we wrześniu 1945 roku. Wg his-
toryków WiN było najliczniejszą
antykomunistyczną konspiracją w
Europie i obejmowało teren całej
Polski oraz Kresów Wschodnich.
Liczbę wszystkich członków Zrze-
szenia szacuje się na 120-180 ty-
sięcy. Większość akcji sabo-
tażowych oddziałów WiN było
wymierzonych w UB, KBW czy
MO. Najbardziej znanym
działaczem konspiracyjnym WiN
był rotmistrz Witold Pilecki, który
w czasie wojny dobrowolnie dał
się wywieźć do obozu w Ausch-
witz, gdzie planował zorganizo-
wać konspirację wojskową i zdo-
być dane o zbrodniach
popełnianych przez Niemców.
WiN aż do powstania Solidarności
było najliczniejszą formą zorgani-
zowanego oporu społeczeństwa
wobec okupacji sowieckiej, a
Żołnierze Wyklęci przyczynili się
do opóźnienia kolejnych etapów
wprowadzania ustroju komunis-
tycznego w Polsce. 

Według danych IPN, ponad 5
tys. żołnierzy podziemia zostało
skazanych na kary śmierci, a
około 21 tys. zamordowano w
więzieniach. Nie wiadomo
dokładnie, ile osób zginęło w
trakcie obław i pacyfikacji oraz w
siedzibach UB. Działacze podzie-
mia zostali wymazani z kart his-
torii przez sowieckich okupantów.
Ich bezimienne groby znajdują się
w lasach i na łąkach. 

Sformułowanie „Żołnierze Wy-
klęci” powstało w 1993 roku. Po
raz pierwszy użyto go w tytule
wystawy zorganizowanej na Uni-
wersytecie Warszawskim. W 2011
roku, w 60. rocznicę zamordowa-
nia członków Zarządu Głównego
Zrzeszenia WiN, Sejm ustanowił
dzień 1 marca Dniem Pamięci
Żołnierzy Wyklętych. W budynku
dawnego więzienia na warszaw-
skim Mokotowie, gdzie zginęli
szefowie podziemia, działa obec-
nie Muzeum Żołnierzy Wyklętych
i Więźniów Politycznych PRL.

Delegacja Solidarności Wschodniego Wybrzeża USA – przew. Wiesław Wierzbowski (KPA Boston, mA)
– przed pomnikiem

ojciec Krzysztof Wieliczko na spotkaniu w kawiarni, od lewej: Tadeusz Antoniak, pani Helena
Knapczyk, o. Krzysztof Wieliczko, pani Anna Liput, kpt. Bogdan Liput

Reprezentacja Knights of Columbus
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Wiosna to jedna z najpiękniej-
szych pór roku i najbardziej
sprzyjających, jeśli chodzi o
odwiedzenie Polski. Jest już

ciepło i słonecznie, a przyroda budzi się
do życia. Świetną propozycją wiosennego
wypadu, czy nawet tylko spaceru, mogą
być malownicze i klimatyczne ogrody bo-
taniczne dostępne zarówno w wielkich
miastach, jak Warszawa, łódź, Kraków,
Wrocław, Poznań, Gdańsk, jak i tych
mniejszych czy nawet poza nimi – w siel-
skim bądź leśnym otoczeniu.

A jest w czym wybierać! W całej Polsce
znajduje się ponad 40 różnorodnych
ogrodów botanicznych (pełen wykaz
można znaleźć na stronie internetowej
Generalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska).
Polskie ogrody botaniczne to prawdziwy
raj dla miłośników przyrody. Znajdziecie
w nich rośliny z naszego kraju, jak i takie,
które u nas naturalnie nie rosną. Szcze-
gólnym rodzajem ogrodów botanicznych
są ogrody dendrologiczne, czyli arboreta.

Ogrody botaniczne często położone są
w większych kompleksach wypoczyn-
kowo-przyrodniczych, co pozwala
połączyć na jednej wycieczce kilka
różnych atrakcji. Świetnym tego
przykładem jest Leśny Park Kultury i Wy-
poczynku „Myślęcinek” w Bydgoszczy.
Znajdziecie tutaj nie tylko 60-hektarowy
ogród z florą o liczbie gatunków 820 (w
tym 460 dziko rosnących), ale także ZOO,
Park Rozrywki „Zaginiony świat”, Ośro-
dek Rekreacji Konnej, Centrum Edukacji
Ekologicznej, a nawet zimą stok narciar-
ski.

Niezwykle widowiskowym miejscem
tego ogrodu botanicznego z doskonale
wkomponowanym w rzeźbę terenu gór-
skim potokiem, wodospadem oraz małym
jeziorkiem, jest alpinarium prezentujące
florę typową dla rejonów górskich nie
tylko Polski, ale także całej Europy, Ame-
ryki Północnej oraz Azji. Tworzone są
również rodzajowe skupiska roślin, np.
zakątki kwitnącej wiśni, jabłoni oraz mag-
nolii, a także tematycznie związane ze
sobą kompozycje, m. in. roślin biblijnych
oraz ogród motyli z roślinami wabiącymi
te owady. Uznaniem cieszy się ścieżka bo-
taniczna dla osób niewidomych i niedo-
widzących. Umożliwia ona naukę i roz-
poznanie poprzez bezpośredni dotyk
poszczególnych okazów, które dodatkowo
opatrzone są etykietami w języku Brail-
le’a.

W innym dużym kompleksie przyrod-
niczym zlokalizowany jest Ogród Bota-
niczny w łodzi – w zachodniej części
miasta, na terenie Polesia. łódzki ogród
sąsiaduje z ZOO, rezerwatem leśnym „Po-
lesie Konstantynowskie” oraz parkiem im.
J. Piłsudskiego. Ogród ma charakter par-
kowo-leśny. Krajobraz urozmaica 12
sztucznie usypanych wzgórz obłożonych
granitowymi, wapiennymi i piaskowco-
wymi blokami skalnymi. Najwyższe zgru-
powane są w alpinarium, a pozostałe
znajdują się w ogrodzie japońskim, arbo-
retum i dziale flory polskiej.

Z kolei w stolicy Polski znajdziemy dwa
ogrody botaniczne: Ogród Botaniczny
Uniwersytetu Warszawskiego zlokalizo-
wany tuż obok malowniczych łazienek

Królewskich oraz Ogród Botaniczny Pol-
skiej Akademii Nauk w Powsinie.

Zwiedzanie tego pierwszego, położonego
niemal w centrum Warszawy, koniecznie
trzeba połączyć z wizytą w sąsiadującym
słynnym zespołem pałacowo-parkowym.
łazienki Królewskie to przepiękny park o
powierzchni 76 hektarów, założony w części
dawnego zwierzyńca książąt mazowieckich
w latach 1764-1780 przez Stanisława Au-
gusta Poniatowskiego – ostatniego króla
Polski. To doskonałe miejsce na spotkania i
spacery. Najbardziej znane jest ze swoich
relaksujących terenów zielonych i wspa-
niałego Pałacu na Wyspie. Jest wspaniałym
terenem dla pałaców, posągów, pawilonów,
kawiarni, jezior, a nawet teatru na wyspie.
łazienki Królewskie to idealne miejsce na
relaks i zwiedzanie królewskich zabytków.
Niezależnie od tego, czy chcecie podziwiać
pomnik Chopina, zrobić sobie selfie przed
Pałacem na Wyspie, czy po prostu położyć
się i podziwiać w niedzielę widoki i dźwięki
autentycznego polskiego parku – to idealne
warszawskie miejsce dla każdego.

W samym zaś ogrodzie botanicznym
UW znajdziecie 10 działów z florą: dział
systematyki roślin, arboretum, pnącza,
rośliny różnych środowisk, rośliny użyt-
kowe i lecznicze, dział biologii roślin,
różanka, dział flory niżowej Polski, dział
roślin ozdobnych oraz szklarnie.

Natomiast ogród botaniczny PAN w
Powsinie jest jednocześnie Centrum Za-
chowania Różnorodności Biologicznej, w
którym możecie podziwiać następujące
kolekcje roślin: flory Polski, roślin tropi-

kalnych i subtropikalnych, roślin azjatyc-
kich, roślin drzewiastych, roślin cebulo-
wych i kłączowych, roślin warzywnych,
roślin sadowniczych, roślin leczniczych i
przyprawowych, roślin wrzosowatych,
bylin, a także Narodową kolekcję odmian
uprawnych róż oraz Ogród Zmysłów. Ten
ogród botaniczny sąsiaduje z Parkiem
Kultury w Powsinie i Lasem Kabackim
(park leśny i rezerwat przyrody). To daje
Wam doskonałe możliwości spędzania
majowego, wiosennego dnia w znakomi-
tych okolicznościach przyrody.

Miłośnikom drzew i lasów polecamy
ogrody dendrologiczne, w tym jeden z naj-
większych tego typu ogrodów w Polsce:
Arboretum w Rogowie. Arboretum Szkoły
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego, jed-
nostka organizacyjne Leśnego Zakładu
Doświadczalnego w Rogowie położone jest
w dawnym siedlisku leśnym i ma charak-
ter parku leśnego. Na jego obszarze znaj-
dują się jedne z najbogatszych i najcie-
kawszych kolekcji drzew i krzewów
Europy Środkowo-Wschodniej. Całości
dopełniają leśne powierzchnie doświad-
czalne z obcymi gatunkami drzew leśnych
i alpinarium – ulubione miejsce wielu
zwiedzających.

To oczywiście tylko przykłady licznych
ogrodów botanicznych w Polsce. Niech
zainspirują Was do odwiedzenia wszyst-
kich tych wyjątkowych miejsc, a wiosna
jest wręcz idealną porą, aby zachwycić się
walorami kwitnących kwiatów, które tam
znajdziecie.

 Pot

ogród Botaniczny Uniwersytetu Wrocławskiego we Wrocławiu

ogród Botaniczny w Bolestraszycach (Arboretum i Zakład Fizjografii)

Kwitnące ogrody botaniczne pomysłem na wiosenną wycieczkę 

Wiosna w Polsce
 POT
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„Biały orzeł”: Jest Pan dość znaną
postacią wśród lokalnej Polonii, ale
może zacznijmy od tego, jak długo jest
Pan w Stanach Zjednoczonych i jak
długo jest Pan lekarzem medycyny?

Dr Dariusz Nasiek: W Stanach Zjedno-
czonych jestem od 1991 roku. Akademię
medyczną skończyłem 35 lat temu. Jes-
tem lekarzem internistą. Zajmuję się za-
biegowym leczeniem bólu od 20 lat.
Książkę na temat leczenia sposobem PRP
(ang. Plateles Rich Plasma), czyli oso-
czem bogato płytkowym, napisałem 10
lat temu. Niedawno natomiast ukazała się
moja druga książka, która jest uzupełnie-
niem pierwszej edycji. Podsumowując:
moje doświadczenie zawodowe to 35 lat
pracy. 

Dziś prowadzi Pan też własną klinikę,
a właściwie kilka jej oddziałów...

Tak, przychodnia Allied Spine Institute
powstała w 2006 roku. 

Jak dokładnie można określić to, czym
się Pan zajmuje? Na co dzień leczy Pan
ból, ale ma Pan też bardzo bogate doś-
wiadczenie w uchodzącej za innowa-
cyjną medycynie regeneracyjnej. Wy-
konuje Pan też zabiegi związane z
medycyną estetyczną...

Medycyną estetyczną zajmuję się nią
od 20 lat. 15 lat temu napisałem też na
jej temat książkę pt „Aesthetic Medicine
for You,” która przetłumaczyłem na je-
zyk polski pt. „Medycyna Estetyczna dla
Ciebie.” Natomiast specjalizacja, w za-
kresie której się kształciłem, to anestez-
jologia. Na bazie anestezjologii kolejne
doświadczenie nabierałem w dziedzinie
leczenia bólu i w międzyczasie zrobiłem
kursy dotyczące medycyny estetycznej.
Najważniejszą częścią mojej praktyki
było i do dzisiaj jest leczenie pacjentów,
którzy zmagają się z bólem. W jej ramach
korzystam z nowoczesnych metod - tzn.
medycyny regeneracyjnej, czyli leczenia
metodami odnowy biologicznej – rege-
neracji tkanek czy organów. Bardziej pre-
cyzyjnie: wykorzystuję osocze boga-
topłytkowe oraz inne metody, które
sprawiają, że można zregenerować or-
ganizm, a nie tylko zalepiać ból „przy-
lepcem”. Koncepcja ta opiera się na tym,
żeby zapobiegać starzeniu i regenerować
to, co się da. Jest to całkowite przeciw-
ieństwo leczenia objawowego, czyli sym-
ptomów w tym momencie, w którym już
nic innego nie da się zrobić, ponieważ
pacjent bardzo cierpi lub jest już za pó-
źno na stosowanie medycyny regenera-
cyjnej.    

Na czym polega przewlekły ból?
Zakładam, że ktoś, kto takiego bólu
nie doświadczył, nie jest świadomy,
na czym on polega, a tym bardziej jak
go się leczy... 

Ból jako taki dzieli się na dwie kate-
gorie. Pierwsza to ból ostry, na przykład
ból pooperacyjny, lub ból w przebiegu
ostrych sytuacji, jak na przykład złama-
nia. Natomiast za ból przewlekły uważa
się taki, który trwa dłużej niż 6 miesięcy.
Taki ból powoduje zmiany w obrębie
mózgu i nie jest łatwy do leczenia. A le-
czenie takiego właśnie bólu to to, czym
się zajmuję i co stanowi główną część
mojej praktyki. Najczęściej jest to lecze-
nie pacjentów z ostrym bólem po wy-
padkach. Czasami taki ból da się szybko
wyleczyć. Natomiast pacjenci, których
nie da się szybko wyleczyć, wchodzą cza-
sem w przewlekłe stany bólowe, które
wymagają kompleksowego leczenia. Żeby
uniknąć takich przewlekłych sytuacji,
robi się interwencję, która polega na tym,
że nie tylko leczy się pacjenta lekami
przeciwzapalnymi i przeciwbólowymi,
ale także przeprowadza się zabiegi ni-
welujące ból, jak na przykład blokady
nerwowe. W ramach tego istnieją też za-
biegi, które odnoszą się do medycyny re-
generacyjnej. 

Czy medycynę regeneracyjną można
nazwać nowością? Czy jest ona inno-
wacyjna?

To zależy od perspektywy. Tak na-
prawdę metody leczenia i podstawy mo-
ralne w medycynie nie zmieniły się od
czasów starożytnych. Do dziś lekarze sto-
sują się do przysięgi Hipokratesa. Co do
samych metod regeneracyjnych, czyli za-
biegów płytkami i wykorzystywaniu ko-
mórek macierzystych, to są one stosun-
kowo młode, stosowane mniej więcej od
20 lat. Sama koncepcja stosowania me-
dycyny regeneracyjnej zamiast medycyny
objawowej czy leczenia „po fakcie” nie
jest nowa. Jednak w przeszłości nie było
środków i technologii, żeby wykorzysty-
wać te metody na taką skalę jak obecnie…

Jakby zdefiniowałby Pan medycynę re-
generacyjną? 

Jeśli chodzi o samą koncepcję, to jej
podstawą jest próba regeneracji proble-
mów patologicznych a nie tylko leczenie
objawów. Przykładem niech będzie ból
kolana spowodowany artretyzmem. Me-
dycyna tradycyjna czyli objawowa stosuje
leczenie symptomatyczne, w tym przy-
padku lekarz zastosowałby wobec pa-
cjenta podanie środków przeciwzapalnych
czy zastrzyki ze sterydów itp. Natomiast

Leczenie osoczem bogatopłytkowym nadzieją dla osób 
z przewlekłym bólem i innymi schorzeniami degeneracyjnymi 

LeKARz 
innoWAToR

Dr Dariusz Nasiek jest znaną postacią wśród Polonii. Po ukończeniu rezydentury w szpitalu St. Vincent Hospital & Medi-
cal Center w 1996 roku założył w New Jersey własną przychodnię specjalizującą się w leczeniu bólu, która dziś posiada 
6 oddziałów na terenie New Jersey i Nowego Jorku. Jeszcze na początku swojej kariery zawodowej zafascynował się medy-
cyną regeneracyjną, która polega na leczeniu schorzeń degeneracyjnych za pomocą osocza bogatopłytkowego, komórek
łożyska lub komórek macierzystych szpiku kostnego. Zainteresowanie to oraz zdobycie w tej dziedzinie coraz większego
doświadczenia przyczyniło się do publikacji pierwszej książki jego autorstwa w 2013 roku na temat leczenia osoczem bo-
gatopłytkowym. Kolejna dekada nabytego doświadczenia zaowocowała drugą edycją książki, która ukazała się rok temu.
W rozmowie z „Białym Orłem” dr Dariusz Nasiek opowiada o zastosowaniach medycyny regeneracyjnej w swojej praktyce
oraz nadziei, że metody te staną się coraz bardziej powszechne i dostępne. 
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medycyna regeneracyjna w przypadku
bólu kolana zajęłaby się podawaniem ta-
kich preparatów, które posiadają czynniki
wzrostowe. To właśnie płytki krwi albo
komórki macierzyste posiadają te czyn-
niki. Znajdują się one głównie w elemen-
tach komórkowych, które nazywamy
płytkami krwi. Żeby uzyskać preparat
osocza bogatopłytkowego wystarczy po-
brać krew od pacjenta i odpowiednio ją
spreparować. Proces regeneracji zaczyna
się w momencie podania pacjentowi
owego preparatu.  

Czy preparat zatem zawsze przygoto-
wywany jest na podstawie krwi da-
nego pacjenta?

Można wyprodukować czynniki wzros-
towe i je podać, ale dużo łatwiej i taniej
jest pobrać krew. W tym wypadku czynni-
ków wzrostowych jest wiele i są różne. Co
najważniejsze, trzeba je odpowiednio
przygotować, tzn. odpowiednio zagęścić,
żeby było ich dużo w małej objętości. Mowa
tutaj o procesie odwirowywania krwi, czyli
odseparowania osocza od czerwonych
krwinek w wirówce. Płytki krwi zostają w
tym procesie zagęszczane dwukrotnie,
czterokrotnie, pięciokrotnie a czasami na-
wet więcej. Co więcej, krew jest ogólnodo-
stępna i jest niedroga, ponieważ jest ma-
teriałem pobranym od pacjenta. Tu należy
zaznaczyć, że jest również bezpieczna, bo
nie powoduje reakcji alergicznej, tak jak to
czasem ma miejsce w wypadku zastoso-
wania sztucznie wyprodukowanych pre-
paratów. 

Przejdźmy do Pana książki… pierwszą
napisał Pan ponad 10 lat temu?

Pierwszą książkę napisałem w 2012
roku, weszła ona na rynek w 2013.

Co Pana skłoniło do napisania tej
książki i do kogo była ona adreso-
wana? Czy skierowana była ona do
branży medycznej, czy do osób cier-
piących na przewlekły ból?

15 lat temu, kiedy zaczynałem wykony-
wać zabiegi przeciwbólowe, zorientowałem
się, że istnieją nowe techniki leczenia bólu,
czyli leczenie komórkami macierzystymi,
które są pomału wdrażane. W tym czasie
nie było na ten temat wiele informacji, ale
mnie ten temat bardzo zaciekawił. Okazało
się, że ta metoda działa bardzo dobrze, więc
zacząłem ją stosować rutynowo i bardzo
często. Były to setki zabiegów w ciągu roku.
Zorientowałem się, że mam na tyle mate-
riałów i doświadczenia, aby móc się tymi
informacjami podzielić. Ponadto zależało
mi na tym, żeby ta informacja dotarła do
pacjentów, aby sposób tego przekazu był
prosty i wartościowy dla osób, które nie są
na przykład lekarzami. Z drugiej strony
książka jest również adresowana do leka-
rzy, którzy byliby zainteresowani stoso-
waniem podobnych sposobów leczenia.

Z jakim odzewem spotkała się Pana
książka? 

Z bardzo dużym zainteresowaniem, po-
nieważ kilkanaście lat temu ten temat był
zupełnie nowy. W tych czasach nawet ame-
rykańscy celebryci podróżowali do Europy,
gdzie technika ta była bardziej zaawanso-
wana, by wykonać zabiegi z użyciem osocza
bogatopłytkowego czy komórek macie-
rzyńskich. Jednak bardzo szybko Ameryka
dogoniła Europę w tej kwestii. Nie chcę po-
wiedzieć, że przegoniła, ponieważ w Eu-
ropie jest zdecydowanie mniej obostrzeń,
jeżeli chodzi o tę dziedzinę medycyny, ale
tutaj te metody również dość szybko zys-
kały na popularności. Naturalnie, nie jest
to metoda równie popularna jak na
przykład podawanie kortyzolu, ponieważ
wciąż jest pewnego rodzaju opór ze strony
branży farmaceutycznej, która uważa ją za
eksperyment. Za eksperyment uchodzi fakt,
że badania nie zostały przeprowadzone na
dużej ilości materiału i nie odbyły się tu
procedury jakie towarzyszą nowym wyna-
lazkom bądź lekom odkrywanym przez
koncerny farmaceutyczne. Krew jest natu-
ralnym materiałem, którego nie da się opa-
tentować, również nie da się opatentować
frakcji krwi. Nie wydaje mi się, żeby takie
badana zostało kiedykolwiek przeprowa-
dzone na dużych dawkach, ponieważ kosz-
towałoby setki milionów dolarów, a wyna-
lazku nie da się sprzedać. 

Jakie rezultaty przynosi stosowanie me-
dycyny regeneracyjnej, jeżeli chodzi o
Pana pacjentów? Czy te rezultaty zmie-
niły się na przestrzeni ostatnich 10 lat,
od czasu ukazania się pierwszej książki?

Medycynę regeneracyjną zacząłem
stosować już 15 lat temu. Moja pierwsza
książka została napisana na bazie włas-
nych doświadczeń, które posiadałem. Od
tego czasu jest to rutynowo stosowana
metoda w mojej praktyce, szczególnie
jeżeli chodzi o pacjentów powypadko-
wych. Co do zmian w praktyce, to nie są
one wielkie, ponieważ w dalszym ciągu
mamy te same procedury i te same stan-
dardy, które obowiązywały 10-15 lat temu.
Wiąże się to z tym, że metoda ta jest re-
latywnie prosta, a cały proces można opi-
sać w zaledwie pięciu krokach.

Natomiast wyniki polegają na tym, że u
pacjentów, u których stosowano leczenie
przeciwbólowe oparte na tych metodach,

efekt utrzymuje się dłużej. Jeżeli wykonu-
jemy na przykład leczenie w celu regeneracji
stawu barkowego czy stawu kolanowego,
opiera się to na czymś zupełnie innym niż
podanie sterydu, gdzie ten efekt jest bardzo
szybki, ale krótkotrwały. Wtedy też ocze-
kujemy wyników, które utrzymują się na
przestrzeni miesięcy czy lat. W przypadku
regeneracji włosów, również leczonych oso-
czem bogatopłytkowym, to polega na tym,
że te włosy, które wypadają, regeneruje się
w kierunku tego, żeby nie wypadały oraz
aby mogły rosnąć nowe. Kiedyś wykonywało
się przeszczep włosów i trzeba było czekać i
obserwować co się będzie działo. Natomiast
obecnie po przeszczepie włosów dodatkowo
obstrzykuje się włosy komórkami osocza
bogatopłytkowego w celu ich przyjęcia i
szybszego porostu. Odnotowywane są dobre
wyniki, ale nie można się tu opierać się na
przykładzie tylko własnych pacjentów, lecz
na bazie literatury, ponieważ badania te są
oparte na tysiącach przypadków pacjentów.

Co zatem mówi na ten temat literatura
medyczna?

Literatura bardzo pozytywne wypo-
wiada się na ten temat. Badania są pro-
wadzone w ośrodkach, gdzie wykonuje się
setki podobnych zabiegów. Tym samym
rezultaty badań są kumulowane. W pro-
cesie tzw. metaanalizy, gdzie razem ana-
lizuje się badania z wielu podobnych oś-
rodków można uzyskać dokładniejsze
informacje, gdyż grupy pacjentów pod-
danych leczeniu są po prostu dużo więk-
sze. Badania te muszą być oparte na
obiektywnej ocenie, a sama ewaluacja po-
winna być długofalowa, żeby pokazać
skuteczność i rezultaty tychże zabiegów. 

W zeszłym roku opublikował Pan ko-
lejną książkę, która jest uaktualnie-
niem pierwszej publikacji. Czym się od
niej różni?

Nowa publikacja jest nie tylko nową
edycją, ale również i weryfikacją tej
pierwszej książki. Główną różnicą jest jed-
nak to, że w ciągu tych ostatnich 10 lat
przeprowadzono dodatkowe badania, na
których oparłem moją książkę. Owe ba-
dania naukowe pokazywały, w jaki sposób
zastosowanie osocza bogatopłytkowego
wpływa na przebieg leczenia. Dodatkowo
w nowej publikacji zawarłem komentarze
co do tego, czego można spodziewać się
w przyszłości oraz na temat tego, czego
nie udało się osiągnąć w odniesieniu do
obserwacji sprzed dekady. 

Gdzie można nabyć Pana książkę?
Można ją zakupić na platformie Ama-

zon i w naszych przychodniach. 

Wspomina Pan, że firmy ubezpiecze-
niowe niechętnie płacą za taką tera-
pię. Jak to wygląda w praktyce? Jeżeli
zgłasza się do Pana pacjent, to są
szansę, że taka terapia zostanie po-
kryta ubezpieczeniem czy raczej pa-
cjent będzie musiał za nią zapłacić? 

Wszystko zależy od scenariusza.
Załóżmy, że dana osoba ma wypadek sa-
mochodowy w New Jersey – wtedy ubez-
pieczenie pokryje tego typu leczenie. Na-
tomiast jeżeli osoba ma wypadek na
budowie w Nowym Jorku, to wtedy nie
będzie miała tego pokrycia. Większość
dużych ubezpieczalni uważa, że jest to le-
czenie eksperymentalne i tym samym nie
pokrywa tych badań. Medicare także nie
pokrywa kosztów tych zabiegów. 

Jeśli więc leczenie jest pokrywane pry-
watnie, to z jakimi kosztami wiąże się
taka terapia? 

Dla przykładu zabieg polegający na po-
daniu preparatu do kolana czy do barku
to koszt $500, ogólnie mówiąc leczenie
komórkami macierzystymi w Stanach
Zjednoczonych to przedział od $250 do
$2000. Jeśli zabieg wykonuje się w na-
szym gabinecie, a nie w szpitalu, to wtedy
koszt takiego zabiegu oscyluje w grani-
cach $500. Leczenie porostu włosów to
koszt $500, ale w tym wypadku zabieg
powinno się wykonać więcej niż jeden raz.

Wspomniał Pan, że w tej ostatniej edy-
cji książki był też dodany rozdział o
tym, jakie są nadzieje i aspiracje od-
nośnie do leczenia komórkami macie-
rzystymi. Jakie więc one są w Pana
przypadku?

Liczę na to, że Medicare w końcu zaap-
robuje leczenie. Najprawdopodobniej, jeśli
tak się stanie, zostanie to ograniczone do
leczenia artrozy czy artretyzmu kolana.
Myślę, że w ciągu roku, może dwóch lat
będziemy mieli zgodę FDA (Federal Drug
Administration) na to, żeby ten proces zos-
tał zaaprobowany. To daje nam możliwość
zmiany statusu takich zabiegów z ekspe-
rymentalnych na udokumentowane. Myślę
też, że z czasem leczenie to zostanie szerzej
przyjęte w odniesieniu do innych części
ciała, na przykład będzie można leczyć ar-
tretyzm barku, a nie tylko kolana. Drugim
aspektem będzie coś, co w Stanach Zjed-
noczonych określamy jako „out of label”,
czyli używanie leku, który jest zaaprobo-
wany do jednej procedury czy jednego
schorzenia w ramach innej. Następnie naj-
prawdopodobniej Medicare będzie wyma-
gało, żeby proces przygotowywania prepa-
ratu był bardziej ustandaryzowany. Oznacza
to stosowanie tak zwanego „medical kid”,
żeby każdy krok stosowany w procedurze
podawania osocza bogatopłytkowego był
ujednolicony. Jest to istotne, aby kontrolo-
wać proces i żeby prowadzić dalsze badania.
W konsekwencji standaryzacja procesu do-
prowadzi to do tego, że badania te będą w
lepszej jakości, a sama metoda będzie dużo
szybciej przyswajana i to na dużą skalę.
Myślę, że skorzysta wtedy na tym o wiele
większa liczba pacjentów. 

Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał 
 darek barcikoWski 

Najważniejszą częścią mojej
praktyki było i do dzisiaj jest

leczenie pacjentów, którzy
zmagają się z bólem. W jej ra-
mach korzystam z nowoczes-
nych metod – tzn. medycyny
regeneracyjnej, czyli leczenia
komórkami macierzystymi.
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Nie jest tajemnicą, że Amerykanie uwiel-
biają przekąski. Które z nich są w topie
ulubionych w New Jersey?

Na początek odrobina statystyk. Aż 71%
Amerykanów podjada co najmniej dwa razy
dziennie. Powodów takiej sytuacji może być
wiele – jednym z pewnością będzie stres.
Warto zauważyć też, że częstotliwość podjada-
nia wśród Amerykanów wzrosła w ostatnich
latach. Jest ono dla niektórych osób częścią
stylu życia.

Nic dziwnego, że przekłada się to na kondy-
cję całej branży przekąsek. Do 2026 roku jej
sprzedaż ma osiągnąć ponad 32.6 miliarda

dolarów. Serwis Hubscore przygotował listę
ulubionych przekąsek dla mieszkańców
każdego stanu. Jak prezentuje się ona dla New
Jersey? Według Hubscore ulubioną przekąską
mieszkańców New Jersey są Cheerios.

Oto pierwsza piątka z New Jersey: Cheerios,
Lays, Starburst, Goldfish, Pringles.

Ulubioną przekąską wszystkich Ameryka-
nów okazały się być Rice Krispie Treats. Portal
wskazał ją jako ulubioną dla 18 stanów. Dru-
gie miejsce zajęły Doritos – były numerem je-
den w 15 stanach. Cheerios znalazły się na
trzecim miejscu i w czołówce list dla 8 sta-
nów.

 Am

Jaka jest ulubiona przekąska mieszkańców New Jersey?

Chrupka przyjemność

Płatki śniadaniowe Cheerios są ulubioną przekąską mieszkańców New Jersey

 Pexels

Z badań wynika,
że New Jersey ma

najwyższe podatki
od nieruchomości

w całym kraju
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New Jersey jest jednym z szybciej wy-
ludniających się stanów, a jedną z tego
przyczyn są koszty związane z nieru-
chomościami. Chodzi tu nie tylko o ich
ceny, ale i podatki od nieruchomości.
New Jersey ma najwyższe podatki od
nieruchomości w kraju! Średnia w
całym stanie w 2023 roku wyniosła
9,803 dolary.

Co więcej, w ciągu ostatniego roku
urosła także liczba miast z rekordowo wy-
sokimi podatkami od nieruchomości, się-
gającymi pułapu ponad 19,000 dolarów.
W 2022 roku było ich 16, w 2023 liczba
ta podskoczyła do 19.

W przypadku właścicieli domów w tych
miastach średni wzrost o 3.2% oznacza ko-
lejne 600 dolarów podatku od nierucho-
mości do zapłacenia. Większość z tych
miast znajduje się w North Jersey. Ponad
połowa z nich znajduje się w hrabstwach
Bergen i Essex.

Według danych Departamentu Spraw
Społecznych w New Jersey najwyższe po-
datki od nieruchomości w 2023 roku
płacono w: 1. Tavistock; 2. Millburn; 3. De-
marest; 4. Tenafly; 5. Mantoloking; 6. Glen
Ridge; 7. Rumson; 8. Mountain Lakes; 9.
Deal; 10. Alpine 

 Am

Gdzie w New Jersey są najwyższe podatki od
nieruchomości?

Wysokie podatki
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Jan Guńka (BKS WP Kościelisko) zdobył dwa me-
dale w mistrzostwach świata juniorów w biathlo-
nie. W estońskim otepaa Polak wywalczył brązowy
w biegu indywidualnym i srebro w sprinterskim. 

Bieg indywidualny to najbardziej wymagająca biat-
hlonowa konkurencja. Juniorzy rywalizują na dystansie
15 kilometrów, na których umieszczone są cztery strzel-
nice. Każdy niecelny strzał skutkuje karną minutą doli-
czoną do czasu.

Guńka spudłował tylko raz – podczas pierwszej wi-
zyty. Do Velentina Lejeune (Francja), który był drugi,
stracił 2,5 sekundy. Zwycięzca – Leonhard Pfund (Nie-
mcy) miał nad nim 15.3 sek. przewagi. 

W sprincie polski nastolatek był bezbłędny na strzel-
nicy, ale Norweg Isak Frey okazał się daleko szybszy i
choć zepsuł dwa strzały, zdobył tytuł z przewagą 11 se-
kund na Janem. Na trzecim miejscu finiszował Niemiec
Linus Kesper (1 pudło, 26 sekund straty).

Dla Guńki to trzeci w karierze medal mistrzostw
świata juniorów. Przed rokiem w Szczuczyńsku był drugi
w sprincie. 

 Tom

Jan Guńka doskonale poradził sobie w Estonii

Polak dwa razy na podium
mistrzostw świata w biathlonie

biega 
i strzela 
na medal

 PolskiZwiązekBiathlonu.pl

Pewność uczestnictwa w EuroBas-
kecie 2025 nie służy polskim ko-
szykarzom. Po przegranej z Litwą
64:83 (19:16, 11:19, 19:27,
15:21) ekipa Igora milicicia nie
popisała w starciu z macedonią
Północną – przegrała 71:96
(16:25, 22:22, 12:22, 21:27).

Jako współorganizator turnieju
Polacy udział w europejskim czem-
pionacie mają zapewniony, ale w eli-
minacjach grać muszą. Litwa jest
wyżej notowana, basket jest tam
sportem narodowym, mecz odbył się
w Wilnie, toteż przegrana wielkim
zaskoczeniem nie mogła być. Jednak
Macedonia w rankingu FIBA plasuje

się dopiero na 59. pozycji, a mecz
odbył się w Sosnowcu. Nic z tego
jednak nie wynikło – goście w 30
minut zamknęli mecz. Do sukcesu
poprowadził ich Nenad Dimitrijevic.
26-latek zdobył 32 punkty, miał 8
zbiórek i 8 asyst. Polacy trafili 7 na
33 oddane rzuty za trzy i popełnili
aż 16 strat. 

Michał Michalak otarł się o do-
uble-double (20 punktów, 9 zbiórek),
a Michał Sokołowski miał 15 oczek.
Polska, czwarta drużyna ME 2022,
po dwóch meczach, jest ostatnia w
tabeli. Kolejne mecze eliminacji ME:
21 listopada: Polska – Estonia, 24
listopada: Estonia – Polska

 Tom
Polacy kompletnie nie sprostali roli faworyta 
w meczu z macedonią Północną

Polska przegrała z nisko notowanym rywalem z Bałkanów

Koszykarze dali plamę
 pzkosz.pl

Wpaździerniku w Zakopa-
nem zostanie oddana do
użytku hala łyżwiarska.
Ma to być najnowocześ-

niejszy tego typu obiekt w Europie.
Na przełomie listopada i grudnia od-
będą się tam zawody Pucharu Świata
juniorów.

Hala jest budowana w ramach
„Programu Inwestycji o Szczególnym
Znaczeniu dla Sportu”. Przeznaczona
będzie do uprawiania głównie
łyżwiarstwa szybkiego. Lokalizacja
obiektu na wysokości niemal 1000 m
n.p.m. wpłynie na poprawę jakości
warunków treningowych.

– Koszt obiektu wyniesie niemal
dwieście milionów złotych, ale warto
było wydać te pieniądze, bo będziemy
mieć halę nie tylko dla sportu wyczy-
nowego – mówił minister sportu i tu-
rystyki Sławomir Nitras, który wraz
z Januszem Samelem, dyrektorem
Centralnego Ośrodka Sportu, wizyto-
wał budowę obiektu.

– Postanowiliśmy zwiększyć funk-
cjonalność obiektu, bo powstanie na
nim również najlepsza w Polsce
ścianka wspinaczkowa – dodał mi-
nister.

– Dzięki zwiększeniu finansowa-
nia inwestycji obiekt zostanie dosto-
sowany też do potrzeb innych
związków sportowych, choćby Pol-
skiego Związku Alpinizmu, Polskiego

Związku Narciarskiego, Polskiego
Związku Biathlonu czy Polskiego
Związku Podnoszenia Ciężarów –
podkreślał Sebastian Danikiewicz, dy-
rektor COS – Ośrodka Przygotowań
Olimpijskich. Hala lodowa w Zakopa-
nem powstaje w miejscu funkcjo-
nującego od lat 60. minionego wieku
odkrytego toru lodowego.

 tom

Hala lodowa w Zakopanem ma być najbardziej nowoczesna w Europie

Jesienią zostanie otwarta hala łyżwiarska pod Giewontem

Puchar świata 
w zakopanem

 pzn.pl
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Piłkarska reprezentacja Pol-
ski awansowała z 31. na 30.
miejsce w najnowszym no-
towaniu rankingu FIFA. Li-

derem pozostaje Argentyna, mistrz
świata, która wyprzedza Francję i
Anglię. 

Na obecne notowanie wpływ
miały wyniki niedawnych mist-
rzostw Afryki i Azji. Sprawiły m.in.,
że o 14 lokat poprawiła się Nigeria.
Finalista Pucharu Narodów Afryki
jest teraz na 28. miejscu. Awans o
aż 21 pozycji zaliczył Katar, zwy-
cięzca Pucharu Azji (drugi raz z
rzędu), który podskoczył na 37.
miejsce. Dwie lokaty niżej sklasyfi-
kowane jest Wybrzeże Kości Słonio-
wej, mistrz Afryki.

Na tych ruchach skorzystała też
reprezentacja Polski, która przesu-
nęła się na 30. miejsce. Tuż przed nią
plasuje się Walia, potencjalny rywal
Biało-Czerwonych w finale marco-
wych baraży o awans do Euro 2024.

Z kolei Estonia, półfinałowy
przeciwnik drużyny trenera Michała
Probierza, spadła ze 122. na 123.
miejsce. Finlandia, która będzie

pierwszy rywalem Walii, znajduje
się na 60. pozycji.

W pierwszej dziesiątce plasują się
dwa zespoły, z którymi polski ze-
spół będzie rywalizował w Lidze
Narodów: siódma jest Portugalia, a
dziesiąta Chorwacja. Trzeci z gru-

powych przeciwników – Szkocja –
zajmuje 34. pozycję.

Kolejne notowanie rankingu FIFA
ukaże się 4 kwietnia, już po turnie-
jach barażowych o udział w Euro
2024.

 tor

Jeśli baraże będą dla Polski udane, znajdzie to odzwierciedlenie w rankingu

Polska reprezentacja w ToP 30 rankingu FIFA

Mały, ale awans 
 pzpn.pl

Santiago Hezze, piłkarz olympiakosu Pireus, jest w orbi-
cie zainteresowań szefów reprezentacji Polski. Argen-
tyńczyk z polskim paszportem wyraził wstępne zaintere-
sowanie grą w biało-czerwonych barwach.

Michał Probierz ma teraz na głowie zgrupowanie drużyny
narodowej i przygotowania do marcowych baraży o awans
na mistrzostwa Europy w Niemczech. Jednak nie tak dawno
selekcjoner reprezentacji odbył telefoniczną rozmowę z San-
tiago. Miało to miejsce niedługo po tym, gdy ten odebrał
polski paszport. 

Argentyńczyk był zaskoczony sygnałem z Polski, ale pozy-
tywnie podszedł do zainteresowania ze strony PZPN-u. Na ra-
zie nie padły żadne deklaracje, ale coach ekipy Biało-Czerwo-
nych zaproponował zawodnikowi spotkanie twarzą w twarz.
Michał Probierz planuje odwiedzić pomocnika Olympiakosu
w Grecji. Wtedy pomocnik ma przedstawić konkretną odpo-
wiedź na propozycję znad Wisły.

Hezze (ur. 22.10.2001 w Buenos Aires) to defensywny
pomocnik, który w Grecji występuje pierwszy sezon. Jest pod-
stawowym zawodnikiem Olympiakosu (29 meczów na kon-
cie). Wcześniej rozegrał ponad 100 meczów w Atletico Hura-
can, drużynie argentyńskiej ekstraklasy, zadebiutował też w
młodzieżowej reprezentacji Argentyny. 

Babcia zawodnika pochodzi z Polski, stąd ten otrzymał
polski paszport. Chciał ułatwić sobie sytuację w nowym klu-
bie. W Grecji obowiązuje limit obcokrajowców i każda
drużyna może mieć w kadrze maksymalnie ośmiu graczy
spoza Unii Europejskiej.

Już niedługo, bo 21 marca, reprezentacja Polski rozegra w
Warszawie mecze z Estonią mecz barażowy o awans na Euro
2024. Jeżeli Lewandowski i spółka wygrają, w finale baraży
zmierzą się ze zwycięzcą spotkania Walia – Finlandia.

 ToR

Argentyńczyk na celowniku
selekcjonera piłkarskiej
reprezentacji

santiago zagra 
dla Polski?

Santiago Hezze gra w jednym w czołowym klubie greckiej
ekstraklasy

 santiagohezze/facebook

michał Sokołowski i Igor mili-
cić, czyli koszykarz i trener pol-
skiej reprezentacji, zdobyli pu-
char Włoch. Była to
niespodzianka, bo ich Genera-
zione Vincente GeVi Napoli
Basket pokonał w finale euro-
ligowy zespół z mediolanu.

Milicić, który przez lata praco-
wał w Polskiej Lidze Koszykówki,
a aktualnie jest także selekcjone-
rem reprezentacji Polski, osiągnął
historyczny wynik dla klubu z
Neapolu. Jednym z liderów
drużyny jest polski skrzydłowy
Michał Sokołowski.

Generazione Vincente GeVi
Napoli Basket przystąpił do pu-
charowego turnieju, plasując się

na 6. miejscu we włoskiej ekstra-
klasie. Faworytem zawodów nie
był, ale poradził sobie doskonale.
Na początek wygrał 81:72 z Ger-
mani Brescia, liderem ligowej ta-
beli, a w półfinale, po dogrywce,
pokonał 87:78 z Unahotels Reg-
gio Emilia. 

W finale drużyna spod Wezu-
wiusza zmierzyła się z Emporio
Armani Mediolan, które na co
dzień gra w Eurolidze EA.

Skazywane na przegraną Na-
poli Basket zwyciężyło 77:72 i
zdobyło puchar Włoch. So-
kołowski został wybrany MVP tur-
nieju finałowego. Polak w decy-
dującym meczu w 34 minuty
zdobył 13 punktów, miał 6 zbió-
rek i 3 asysty.  Tom

michał Sokołowski należy do kluczowych
koszykarzy reprezentacji Polski

Sukces koszykarza znad Wisły i trenera polskiej reprezentacji

Polacy z pucharem Włoch 
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„Propozycja”

Jest połowa grudnia, sroga zima i
pierwsze dni stanu wojennego. Na-
strój daleki od optymizmu, wszyscy
przygnębieni; nikt nie wie, jak dalej

potoczy się historia naszego kraju. Na
moim biurku odzywa się telefon. Szybko
podniosłem słuchawkę i przedstawiłem się.

– Mówi porucznik Lubaszek –
usłyszałem w słuchawce i dreszcz prze-
mknął przez moje ciało. – Proszę przyjść
do sali konferencyjnej. Chcę z panem po-
rozmawiać.

Wiedziałem, że jest to „opiekun poli-
tyczny” załogi naszego zakładu pracy ze
Służby Bezpieczeństwa. Kilka razy spoty-
kałem go na korytarzu biurowca, a także
widziałem, jak obserwował nasze zacho-
wanie podczas obowiązkowych pochodów
pierwszomajowych.

Pewnie zamierza przekazać
ostrzeżenia, by zachować spokój w obecnej
sytuacji politycznej – pomyślałem,
zbliżając się już do drzwi, bo kierując
pracą kilkunastu osób, miałem, jak wia-
domo, na nich wpływ.

– Proszę usiąść – wskazał miejsce i
chwilę w milczeniu obserwował mnie,
jakby chciał dociec, jakie myśli krążą teraz
w mojej głowie.

Ja chcąc ukryć zdenerwowanie spuś-
ciłem wzrok i zauważyłem leżącą na stole
teczkę akt osobowych. Aha – przeszło mi
przez myśl – to już zapoznał się z doku-
mentami o mnie, jako pracowniku . Po
chwili porucznik dużo mówił o koniecz-
ności wprowadzenia stanu wojennego, by
„stłumić ekstremalne działania wrogich sił
politycznych” i pytał o nastroje wśród lu-
dzi, przestrzegając przed ewentualnymi
protestami. 

– Jest pan wzorowym pracownikiem –
stwierdził biorąc do ręki teczkę moich akt.
– Nie otrzymał pan nawet upomnienia,
więc awans pana do rangi dozoru śred-
niego nie jest przypadkowy. 

Jeszcze chwilę wychwalał mnie, jaką to
dobrą usłyszał o mnie opinię, a ja biłem się
z myślami, do czego zmierza, bo nie po to
chyba mnie tu wezwał. Po krótkim milcze-
niu spytał:

– Czy nie chciałby pan z nami
współpracować? Gdyby się coś wśród
załogi zakładu działo niepokojącego,
każdy taki sygnał będzie dla nas bardzo
ważny. 

Zamilkł i nie doczekawszy się odpowie-
dzi, wyczytał ją chyba z mojej twarzy,
ciągnął dalej.

– W celu przekazania informacji nie

będziemy się już tutaj w zakładzie spoty-
kać, tylko w kawiarni, parku, czy na space-
rze nad Wisłokiem. Nikt się o tym nie do-
wie – dodał, chcąc rozwiać moje
wątpliwości. 

Nie dam się złapać na ten haczyk – po-
myślałem – odpowiadając natychmiast:

– Nie zgadzam się. Mam odpowie-
dzialne stanowisko i nie zamierzam zaj-
mować się innymi sprawami poza pracą
zawodową.

Oficer nie ustępował i zachęcał dalej.
– Po podpisaniu zgody na współpracę

będzie pan awansował. Postaram się o to
– dorzucił, podsuwając kartkę papieru i
długopis.

Znowu zapadła cisza. Porucznik chyba
już wyczerpał zachęcające argumenty, a
na jego twarzy wyraźnie malowała się re-
zygnacja i zdenerwowanie.

– Zdecydowanie odmawiam – powtó-
rzyłem wstając z krzesła i odsuwając
czystą kartkę.

– To do widzenia – wrzasnął oficer,
jakby ciągle miał nadzieję na spotkanie.
Będzie pan jeszcze tego żałował.

Nie odpowiedziałem, szybko zamykając
za sobą drzwi.

„Rozmowa z matką”

W róciłem wcześniej ze szkoły.
Byłem wtedy uczniem siód-
mej klasy. Od razu zacząłem
czytać książkę i tak byłem za-

fascynowany bohaterem tej powieści, że
nawet nie odpowiedziałem na pytanie
mamy: Jak tam w szkole? Podając mi ta-
lerz z zupą, zachęcała do jedzenia i
widząc, że zamknąłem książkę, pytała da-
lej:

– Czy zastanawiałeś się już nad tym, co
chciałbyś robić w życiu. Przecież kończysz

niebawem podstawówkę i trzeba myśleć o
przyszłym zawodzie. 

Odłożyłem na chwilę łyżkę, rozmyś-
lając, jak odpowiedzieć na to pytanie. Bo
czy kilkunastoletni chłopak ma już na
pewno sprecyzowany pogląd na dalsze lata
życia? Wahałem się chwilę zwlekając z od-
powiedzią, w obawie, jak mama na to za-
reaguje…

– Mamo, omawiamy teraz w szkole
powieść „Martin Eden” Jacka Londona. Ja
chciałbym tak pisać, jak Martin. Pisać
wiersze, a może i książki. 

Już wtedy interesowałem się nie tylko
poezją klasyczną, ale zaczynałem też czy-
tać wiersze współczesnych poetów.

– Dziecko, o czym ty marzysz…Ja cieszę
się, że ty żyjesz. Przecież jesteś bardzo
chorowity. Ja, mając obawę, czy ty
przeżyjesz, powierzyłam cię opiece Matki
Bożej z Lourdes – oznajmiła drżącym
głosem, wskazując na figurkę stojącą na
szafie. 

To prawda, dużo chorowałem. Nawet w
drugiej klasie, na zalecenie lekarza prze-
rwałem naukę na długo, a później mu-
siałem rok powtórzyć.

Figurka należała do mojej siostry Te-
resy. Otrzymała ją od ojca chrzestnego.
Mając w pamięci słowa mamy, od tej pory
zawsze z wdzięcznością stawiałem przy
niej w małych flakonikach jakieś kwiaty:
fiołki, stokrotki, czy kwitnące gałązki jaś-
minu, krzewu rosnącego nieopodal domu.
Kiedyś przypadkowo potrącona spadła na
podłogę, ale ocalała, tylko od tej pory fi-
gurka była bez utrąconych złożonych rąk
Matki Bożej. 

Gdy Teresa opuściła dom, figurka po-
wędrowała z nią, a ja o tym zapomniałem.
Dopiero gdy odwiedziłem rodzinę siostry w
Niemczech, zobaczyłem, że stoi ona w po-
koju na półce, na honorowym miejscu.

„Wybuch”

W powojennych latach, gdy
rany wojny nie zdołały się
jeszcze zabliźnić, ziemia kryła
wiele niewybuchów i niewy-

pałów, a także innych niebezpiecznych
militariów. Jako młodzi chłopcy, którzy
wojnę znali tylko z filmów, lubiliśmy te
militaria odnajdywać i potajemnie gro-
madzić. Chodziliśmy po świeżo zoranych
polach, gdzie ziemia na odwróconych
pługiem skibach odkrywała swoje tajem-
nice. Ja też zgromadziłem trochę komplet-
nej, zardzewiałej amunicji, jak i samych
łusek. Bardzo byłem ciekawy, co też znaj-

duje się w takim pocisku, że leci na tak
dużą odległość. 

Siedząc na drewnianych schodach
przed wejściem do domu, rozmyślałem, jak
dostać się do środka takiego pocisku.
Wziąłem więc nabój typu dum-dum, bar-
dzo niebezpieczny, który gdy dotrze do celu
powoduje rozległe obrażenia i zacząłem go
klepać młotkiem. Po chwili powietrze roz-
darł straszny huk, jakby strzelił piorun
podczas burzy, a ja zaniemówiłem, będąc
w niemałym szoku. Cały się trząsłem. Z
kuchni wybiegła przerażona mama z krzy-
kiem:

– Matko Boska! Co się stało? No mów
coś!

A ja nie byłem w stanie wydusić z siebie
ani jednego słowa. Mama oglądała mnie,
czy nie mam jakichś obrażeń ciała i upew-
niwszy się, że wszystko jest w porządku,
wytarła przepaską na moich policzkach
łzy. 

Nasze podwórko graniczyło z Posterun-
kiem Milicji Obywatelskiej, więc odgłos
wybuchu wzbudził tam natychmiastowy
niepokój. Szybko przybiegł do mnie zdy-
szany milicjant. Nie zdążył nawet założyć
służbowej czapki, ani opinającego mun-
dur, szerokiego pasa. 

– Co się tu dzieje!– wrzasnął, patrząc
mi w twarz i na przemian do mojego pu-
dełka.

Wystraszony nie odpowiadałem. Mi-
licjant, widząc leżący młotek, domyślił się
tego, jak doszło do wybuchu. Przeglądnął
dokładnie to, co posiadam, czy nie pozos-
tało jeszcze coś niebezpiecznego.

– Tym możesz się bawić. Tylko już tego
nie zbieraj – rzekł milicjant. Miałeś dużo
szczęścia – dodał kręcąc głową i odszedł.

Skruszony przytaknąłem i postano-
wiłem to wszystko wyrzucić i więcej już nie
gromadzić.

Adam Decowski
Redaktor strony Edward Bolec

Adam Decowski – poeta
i satyryk. Urodził się w
Sieniawie, mieszka w
Rzeszowie. Jest zrzeszony
w Związku Literatów Pol-
skich. Swoje utwory zamie-
ścił w kilkudziesięciu pismach
w kraju. Wiele z nich zostało przetłumaczonych
na angielski, słowacki, rumuński, czeski, ukraiń-
ski i serbski. Opublikował osiem zbiorów wier-
szy i utworów satyrycznych. Uhonorowany Od-
znaką Zasłużony dla Kultury Polskiej.
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TWO WORdS TO The WISe

The Polish Father of the Vitamin

February 23 of this year marked the
hundredth anniversary of the birth of
Kazimierz (or Casimir) Funk, who
coined the term vitamine (from the

Latin word for “life” plus the term “amine”
for certain nitrogen-containing organic com-
pounds). His coinage is the source of English
“vitamin” and Polish witamina. Funk was born
in Warsaw, the son of a Jewish dermatologist.
He died in 1967 in Albany, N.Y.

The Australian physician and researcher
Simon Spedding published an article in 2013 in
praise of Funk in the Australasian Medical Jour-
nal with the punning title “Vitamins are more
Funky than Casimir thought.” Spedding ex-
plained that based on his study of the diseases
beriberi and scurvy, Funk proposed the exis-
tence of a family of essential nutrients, each
with the power to prevent or cure a specific
disease. He laid out his theory in 1912 in an
English-language article entitled “The Etiol-
ogy of the Deficiency Diseases” and expanded
on it in 1914 in German in the book The Vita-
mins, Their Significance for Physiology and
Pathology, with Special Attention to vitaminoses
(Beriberi, Scurvy, Pellagra, Rickets) [Die Vitamine,
ihre Bedeutung f. d. Physiologie und Pathologie m.
besond. Berücks. d. Avitaminosen: (Beriberi, Skor-
but, Pellagra Rachitis) and in two subsequent
and expanded editions, as well as an English
translation of the second edition.]. (“Vita-
minosis” [plural “vitaminoses”] means vita-
min deficiency.)

Funk’s work led to the discovery of 13 vita-
mins within 35 years. These include all the
known vitamins: the eight-water soluble forms
of vitamin B and vitamin C; and the four fat-
soluble vitamins A, D, E and K. In 2012 the U.S.
Congress officially honored the centenary of
Funk’s discovery of the vitamin. A glacier in
Antartica bears his name. He was honored
posthumously by being named to the Nutrition
Hall of Fame of the American Nutrition Foun-
dation. The Polish Institute of Arts and Sci-
ences of America (PIASA) annually recognizes
the outstanding achievements of Polish-Amer-
ican scientists with the Casimir Funk Natural
Sciences Award. A Google Doodle honoring
Funk features the biochemist with a flask, and
nutritious foods such as fish, oranges, mush-

rooms and broccoli floating around him with
the letters B1, B2, C and D.

In Poland Funk is one of the scientists listed
on the internet channel “Great Poles/Unknown
Scientists” (Wielcy Polacy/Nieznani Wynalazcy).
The word wynalazca, from the verb wynaleźć,
literally means “discoverer” and is often used
in the sense of “inventor.” The channel is
moderated by the well-known sports journalist
Aleksander Roj, who summarizes the accom-
plishments of each scientist against a back-
ground of places where they lived or worked. 

Among the “unknown scientists” is the
chemist and metallurgist Jan Czochralski
(1885-1953), the most frequently cited Polish
scholar, who developed a method for produc-
ing the semiconductors that nowadays lie at
the base of most of our technology. Another
“unknown” is Rudolf Weigl (1883-1957), who
invented the first effective typhus vaccine.
Napoleon Cybulski (1854-1919), was a pioneer
of endocrinology, who co-discovered adrena-
line. Wojciech świętosławski (1854-1919), was
a major figure in physical chemistry. Jan
Szczepanik (1872-1926) was called the “the
Polish Edison” or “the Leonardo da Vinci from
Galicia” for his more than one hundred
patents and fifty inventions, which included
innovations in weaving, a prototype of televi-
sion and the first bulletproof vest made en-
tirely of fabric. The vest saved the life of
Spanish King Alfonso XIII, but supposedly
Archduke Franz Ferdinand turned down the
offer of a vest, which might have prevented
his assassination in Sarajevo and the ensuing
First World War.

Gabriel Narutowicz (1865-1922), the first
president of independent Poland (after the
First World War), who was assassinated by a
right-wing fanatic, is obviously not one of the
“unknowns,” but his work in hydraulic engi-
neering, less familiar to Poles, was known
throughout Europe, where he supervised the
construction of hydroelectric dams. Another
scientist-president was Ignacy Mościcki
(1867-1946), a specialist in physical chemistry.

Józef Rotblat (1908-2005) was a nuclear
physicist who was part of the Manhattan Proj-
ect that developed the first atom bombs, but
ultimately joined the movement against the

spread of nuclear weapons, for which he
shared the Nobel Peace Prize in 1995. 

The final “unknowns” were the mathemati-
cians Stefan Banach (1892-1945) and Hugo
Steinhaus (1887-1972), whose names are at-
tached to many mathematical concepts. Stein-
haus was also famous for his aphorisms, called
hugonoty, a pun on the term Huguenots for
French Protestants of the sixteenth and seven-
teenth centuries. Here are some of the hugonoty:

A man who is unhappy in love is like a busi-
nessman who keeps on subsidizing a money-
losing enterprise so as not to lose what he’s
already invested. (Nieszczęśliwie zakochany jest
jak przedsiębiorca, który wciąż dopłaca do deficy-
towej imprezy, żeby nie stracić tego, co już
zapłacił.)

Why do people study mathematics? To teach
mathematics to others. (Dlaczego ludzie uczą się
matematyki? Aby nauczać matematyki innych.)

Thanks to the spread of education, one can
now read, write and publish without ceasing to
be illiterate. (Dzięki rozpowszechnieniu oświaty
można dziś czytać, pisać i publikować, nie prze-
stając być analfabetą.)

Women are men of the feminine gender.
(Kobiety są męczyznami rodzaju żeńskiego...)

A computer is nothing but a very proficient
idiot. (Komputer jest nic jak bardzo sprawny
idiota.)

Some children like school so much that they
want to stay for their whole life. Scholars are
recruited from these infantilists. (Niektóre
dzieci tak lubią szkołę, że chcą w niej zostać przez
całe życie. Uczeni rekrutują się z tych in-
fantylistów.)

Finally, a pun based on the Latin saying
meaning “money does not stink” (Pecunia non
olet- Polish: pieniądze nie śmierdzą): Chevrolet
non olet. 

[According to the Roman historian Sueto-
nius, as cited by Wikipedia, the Emperor Ves-
pasian reimposed a tax on urine collected in
public urinals that had first been instituted by
Nero. The urine was used in various chemical
processes. When Vespasian’s son complained
about the stench, the father showed him a gold
coin and asked if its smell offended him. The
term for a public urinal in Italian is vespasiano
and vespaspasienne in French.] •
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65 lat temu, 9 marca 1959 roku, podczas nowojorskich targów zabawek zade-
biutowała lalka Barbie. Kosztowała wówczas 3 dolary, miała jasny kolor skóry i
była brunetką lub blondynką. Barbie została wymyślona przez Ruth Handler,
córkę polskich imigrantów żydowskiego pochodzenia, którzy na początku XX
wieku osiedli w Stanach Zjednoczonych. Lalka zawdzięcza swoje imię córce
Ruth, Barbarze, którego jest zdrobnieniem. Barbie od lat jest numerem jeden
wśród zabawek dla dzieci, a z czasem zyskała też popularność wśród kolek-
cjonerów. Najdroższą w historii lalkę sprzedano za $302.500. Kwota ta zos-
tała przeznaczona na badania nad rakiem piersi. •

25lat temu, 12 marca 1999 r. Polska
stała się członkiem NATO. Po roz-
wiązaniu Układu Warszawskiego
ówczesny sekretarz generalny So-

juszu Północnoatlantyckiego Manfred Wörner,
podczas wizyty w Polsce w 1992 roku oświadczył,
że „drzwi do NATO są otwarte”. Zaproszenie do
sojuszu otrzymały wówczas kraje Europy środko-
wej i wschodniej, w tym te powstałe po rozpadzie
ZSRR. Rok później prezydent Lech Wałęsa w liście
do sekretarza zadeklarował, że członkostwo w
NATO jest jednym z priorytetów polityki zagra-
nicznej nowego rządu. Polska weszła do sojuszu
w marcu 1999 roku wraz z Czechami i Węgrami.
Obecność w NATO od 25 lat gwarantuje bezpie-
czeństwo granic Polski i jej aktywny udział na are-
nie międzynarodowej. •

25 lat Polski w nATo

debiut Barbie

230 lat temu, 24 marca 1794
roku, na Rynku Głównym w Krako-
wie Tadeusz Kościuszko złożył
uroczystą przysięgę rozpoczy-
nającą Insurekcję, która miała
przywrócić Polakom wolność.
Iskrą do powstania był drugi
rozbiór Polski podpisany w
1973 roku, po klęsce obroń-
ców Konstytucji 3 maja i przy-
stąpieniu króla Stanisława Po-
niatowskiego do Konfederacji
Targowickiej. 

Polska utraciła w rozbiorze na rzecz Prus i
Rosji ponad 300 tys. km2 terytorium. Wielu zwolenni-
ków konstytucji musiało emigrować przed represjami. Z

Polski wyjechali wówczas m.in. Hugo Kołłątaj,
Ignacy Potocki oraz generał Tadeusz Koś-

ciuszko. Osoby te stały się inicjatorami po-
wstania narodowego, które rozpoczęło
się dwa lata później w Krakowie. Pod
koniec marca 1794 roku do walki wy-
ruszył batalion Czapskiego i Wodzic-
kiego, oddział kawalerii, oddział piki-
nierów i kosynierów z armatami.
Jednym z najważniejszych wydarzeń in-

surekcji była bitwa pod Racławicami, wy-
grana przez oddziały polskie. Pomimo od-

niesionego zwycięstwa nie udało się jednak
Kościuszce przebić do Warszawy i ostatecznie

powstanie upadło. Insurekcja Kościuszkowska jest
uznawana przez historyków za jedną z najważniejszych
akcji sprzeciwu wobec okupacji w czasach rozbiorów. •

Cisi bohaterowie
80 lat temu, 24 marca 1944 r. w Markowej na Podkarpaciu
za ratowanie Żydów życie oddała rodzina Ulmów. Niemcy za-
mordowali wówczas całą rodzinę oraz sąsiadów, których Ulmo-
wie ukrywali. W masowej egzekucji zginęły dwie córki Goldma-
nów – Golda Gruenfeld i Lea Didner wraz z dzieckiem, trzech
braci Szallów, ich ojciec i jeszcze jeden mężczyzna z rodziny. Na-
stępnie rozstrzelano Józefa Ulmę i jego żonę Wiktorię, która była
w siódmym miesiącu ciąży. Na końcu zabito dzieci – ośmioletnią
Stanisławę, sześcioletnią Barbarę, pięcioletniego Władysława,
czteroletniego Franciszka, trzyletniego Antoniego i półtoraroczną
Marię. W 1995 r. Wiktoria i Józef Ulmowie zostali uhonorowani
tytułem Sprawiedliwych wśród Narodów Świata. W 2016 r. w
Markowej powstało Muzeum Polaków Ratujących Żydów im. Ro-
dziny Ulmów. W 2023 r. rodzina została beatyfikowana. •

* * *

Pierwsi republikanie
170 lat temu, 20 marca 1854 roku w Ripon w stanie Wis-
consin powstała Partia Republikańska, założona przez byłych
członków partii Wigów. Partia miała przeciwstawić się rozprzest-
rzenianiu niewolnictwa na terytoria zachodnie Stanów Zjedno-
czonych. W lutym 1854 r. wigowie zaczęli spotykać się w gór-
nych stanach środkowo-zachodnich, aby omówić utworzenie
nowego ugrupowania, a w marcu tego samego roku ogłosili
spotkanie założycielskie. Republikanie szybko zyskali zwolenni-
ków na północy kraju, a w 1856 roku ich pierwszy kandydat na
prezydenta, John C. Fremont, zwyciężył w 11 z 16 stanów. Do
1860 roku większość południowych stanów stosujących niewol-
nictwo publicznie groziła secesją, jeśli republikanie wygrają pre-
zydenturę. W listopadzie 1860 roku republikanin Abraham Lin-
coln wygrał wybory, a sześć tygodni później Karolina Południowa
formalnie odłączyła się od Stanów Zjednoczonych. W ciągu ko-
lejnych sześciu tygodni pięć innych południowych stanów poszło
w jej ślady i w kwietniu 1861 roku rozpoczęła się wojna do-
mowa, która przyniosła uznanie Partii Republikańskiej jako zwy-
cięzcy. Po wojnie zdominowany przez republikanów Kongres
uchwalił poprawki do konstytucji i przyznał równe prawa wszyst-
kim mieszkańcom Południa. Do 1876 roku Partia Republikańska
straciła kontrolę nad Południem, ale nadal dominowała na sta-
nowisku prezydenta aż do wyboru Franklina D. Roosevelta w
1933 roku. •

* * * 

Konstytucja USA
234 lata temu, 4 marca 1789 roku, została uchwalona
Konstytucja Stanów Zjednoczonych. Był to pierwszy taki doku-
ment na świecie. Konstytucja została stworzona przez 55 delega-
tów trzynastu byłych kolonii brytyjskich, którym udało się w la-
tach 1775-1783 wywalczyć niepodległość. Pierwotny projekt
tekstu przygotował James Madison z Wirginii. Ustawa miała po-
móc w rządzeniu 4 milionami ludzi w 13 stanach, doprowadzić
do centralizacji władzy i pozostawić poszczególnym stanom
pewną swobodę w podejmowaniu wewnętrznych decyzji. Dele-
gaci ustalili, wszystkie stany będą reprezentowane przez jedna-
kową liczbę ich przedstawicieli w Senacie, natomiast w Izbie Re-
prezentantów ich liczba będzie zależeć od liczby mieszkańców
danego stanu. Ustanowiono tym samym Kongres Stanów Zjed-
noczonych. Obecnie konstytucja z 27 poprawkami, dodawanymi
na przestrzeni wieków, służy ponad 300 milionom Amerykanów
w 50 stanach. Do Konstytucji Stanów Zjednoczonych odwoływali
się autorzy polskiej Konstytucji 3 Maja z 1791 roku, będącej z
kolei pierwszym takim dokumentem w Europie. •

Przysięga Kościuszki
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Doceniony na świecie debiutancki film Kasi
Smutniak pt. „mur” trafi niebawem do wi-
dzów z Polski.

Tematem przewodnim dokumentu jest mur,
który powstał na granicy polsko-białoruskiej.
Aktorka zaczęła pracę nad zbieraniem mate-
riałów w sierpniu 2021 roku, na podstawie
których powstał najpierw reportaż dla
włoskiego programu „Propaganda Live”. Pro-
dukcja zdobyła szerokie uznanie we Włoszech.
W listopadzie 2023 r. Smutniak otrzymała na-
grodę za reżyserię na międzynarodowym festi-

walu w Terni, dedykowanym dialogowi między
narodami i religiami. Tytułowy mur i związane
z nim kontrowersje stały się pretekstem do ze-
stawienia w filmie dwóch perspektyw:
współczesnej oraz historycznej, przeplatanej ro-
dzinną historią. W produkcji wystąpili akty-
wiści, przedstawiciele Straży Granicznej, tata i
babcia Kasi Smutniak oraz jej rodzina, miesz-
kająca na wsi przy granicy ukraińskiej. 

Film nie będzie wyświetlany w kinach w tra-
dycyjny sposób. Chcąc dotrzeć do szerszego
grona, reżyserka będzie spotykać się z widzami
podczas projekcji oraz organizować debaty.  •

Reżyserski debiut Kasi Smutniak

Nie żyje 
Tomasz
Komenda
W środę 21 lutego w wieku 46 lat
zmarł Tomasz Komenda. Niesłusznie
skazany za gwałt i zabójstwo 15-
latki, spędził w więzieniu 18 lat.
Uniewinnienie otrzymał w maju
2018 roku, a w 2021 roku przy-
znano mu odszkodowanie w wyso-
kości 13 milionów złotych – naj-
wyższe w historii polskiego wymiaru
sprawiedliwości.

Jego historia stała się inspiracją do
filmu pod tytułem „25 lat niewinności.
Sprawa Tomka Komendy” w reżyserii
Jana Holoubka, który trafił do kin w
2020 roku. Sam Tomasz Komenda i
jego rodzina byli aktywnie zaan-
gażowani w proces powstawania pro-
dukcji. Film okazał się wielkim sukce-
sem. W sumie obejrzało go ponad 711
tysięcy widzów. 
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Luna jedzie na eurowizję

Artystka w maju będzie reprezen-
tować Polskę w 68. Konkursie
Piosenki Eurowizji. Jej piosenka
została wybrana spośród 212

propozycji. Drugie miejsce w klasyfikacji
jury zajęła Justyna Steczkowska z utwo-
rem „WITCH-ER Tarohoro”, a trzecie Ka-
yah i „Jesień – Tańcuj”. 

Luna, a właściwie Aleksandra
Wielgomas, ma 24 lata i studiuje

Artes Liberales na Uniwersytecie War-
szawskim. Jest szeroko uzdolniona –
śpiewa, gra na skrzypcach i fortepianie,
pisze oraz komponuje. Od najmłodszych
lat występowała w warszawskich teatrach
muzycznych i operze. Jej debiutancka pio-
senka nosi tytuł „Luna”. 

Tegoroczny konkurs Eurowizji odbę-
dzie się w Malmö w Szwecji. Występ Luny
zaplanowany jest na 7 maja. •

Niedawno artystka zaprezentowała nowy
utwór pt. „W nowiu”, który jest zapowie-
dzią jej albumu CLEo 10, przygotowywa-
nego z okazji jubileuszu dziesięciolecia
obecności na scenie muzycznej. Premiera
jest zaplanowana jeszcze w tym roku. 

Artystka zapowiada, że nowy album jest
sumą klimatów i brzmień, które towarzyszyły
jej produkcjom od 2014 do 2024 roku. „Dla
mnie to koniec pewnej epoki i początek zu-
pełnie nowych wyzwań. Zamykam ostatnią de-
kadę klamrą tego projektu” – pisze Cleo w
swoich mediach społecznościowych. 

Artystka stała się rozpoznawalna po rozpo-
częciu współpracy z Donatanem, z którym na-
grała przebój „My Słowianie” oraz występie na
Eurowizji w 2014 roku. •

cleo świętuje
10-lecie 
kariery 

Kamila Urzędowska
doceniona w Berlinie
Podczas 74. festiwalu filmowego w Berlinie
nagrodę European Shooting Stars otrzy-
mała Kamila Urzędowska, gwiazda
„Chłopów”. Nagroda ta jest przyznawana
wschodzącym gwiazdom kina. oprócz Polki
specjalne wyróżnienie otrzymało także dzie-
więć innych młodych aktorek i aktorów.
Jury doceniło występ Kamili Urzędowskiej
w produkcji filmowej oraz zwróciło 
uwagę na jej „niewinność i wytrwałość”. 

Światowa premiera „Chłopów” miała 
miejsce na festiwalu w Toronto we 
wrześniu 2023 roku. W Polsce pokaz 
filmu odbył się podczas konkursu 
głównego 48. Festiwalu Polskich 
Filmów Fabularnych w Gdyni. Kamila 
Urzędowska otrzymała wówczas 
Kryształową Gwiazdę Elle. Jest także 
nominowana do Orłów w kategoriach 
odkrycie roku i najlepsza główna 
rola kobieca. •

 Instagram
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8 marca (piątek) 
BAYoNNE 
Azione Catholica Italiana (A.C.I.) zaprasza na
wspólne świętowanie dnia kobiet. Uroczysty
obiad odbędzie się w Willi Maria (417 Bro-
adway St, Bayonne, NJ 07002) o godz. 7pm.
Cena: $60 zawiera obiad, wodę gazowaną
oraz wino. Dodatkowy alkohol za opłatą. Wię-
cej informacji i rezerwacje: 201-858-2069,
201-320-6608 lub 201-455-2848. 

GARFIELD 
Klub Wisła zaprasza na koncert przy świe-
cach pt. „Wehikuł czasu”, podczas którego
grane będą hity zespołu Dżem. Wydarzenie
odbędzie się w siedzibie klubu (73 Main
St., Garfield, NJ 07026). Bilety: $15, do na-
bycia przy wejściu. Więcej informacji: 973-
772-2664. 

9 marca (sobota) 
GREAT mEADoWS 
Stowarzyszenie Młodych przy parafii Św.
Piotra i Pawła zaprasza na dzień zabaw dla
rodzin z dziećmi, który odbędzie się na tere-
nie parafii (360 US Hw 46, Great Meadows,
NJ 07838) W programie liczne gry i zabawy,
m.in. kręgle, siatkówka, badminton i ping
pong oraz pokaz filmu. Za drobną opłatą bę-
dzie można kupić jedzenie i napoje. Więcej
informacji: byoung8sts@gmail.com lub
dfrancis280@comcast.net. 

9-10 marca 
ELIZABETH 
Kościół Św. Jadwigi zaprasza na poczęstu-
nek po mszach św. w weekend. Wydarzenie
odbędzie się w kościele (600 Myrtle St., Eli-
zabeth, NJ 07202). Organizatorzy zachęcają
wszystkich do ubrania się na różowo – ten
kolor w liturgii symbolizuje zbliżającą się
Wielkanoc. Więcej informacji: 908-352-
1448. 

14-16 marca 
HEWITT 
Polska Misja Katolicka zaprasza na rekolek-
cje wielkopostne, które będą odbywały się
w kościele (1911 Union Valley Rd., Hewitt,
NJ 07421) od godz. 6pm. W programie
spowiedź, msze z nauką rekolekcyjną oraz
droga krzyżowa w piątek o godz. 5pm. Re-
kolekcje poprowadzi o. Bogusław Jaworowski.
Więcej informacji: 973-728-8162. 

16 marca
moNTCLAIR
Teatr Kwadrat z Polski przedstawi spektakl
„Szalone nożyczki” w Memorial Auditorium
Montclair State University (1 E Normal Ave,
Montclair, NJ 07043), początek o godz. 7:00
pm. Bilety i informacje na www.mojbilet.com.

17 marca (niedziela) 
LINDEN 
Parafia sw. Teresy od Dzieciątka Jezus zaprasza
na pieszą drogę krzyżową z Linden do Ne-
wark pod hasłem „10 mil z Jezusem”. Wyda-
rzenie rozpocznie się o godz. 10:30 am. Wię-
cej informacji: www.10mileswithJesus.org. 

LINDEN 
Parafia Św. Teresy od Dzieciątka Jezus za-
prasza na pieszą drogę krzyżową z Linden
do Newark pod hasłem „10 mil z Jezusem”.
Wydarzenie rozpocznie się o godz. 10:30am
w Archidiecezjanym Sanktuarium Św. Jana
Pawła II (131 E. Edgar Rd., Linden, NJ
07036). Koniec drogi krzyżowej zaplano-
wano w Bazylice Katedralnej Najświętszego
Serca Pana Jezusa (89 Ridge St., Newark,
NJ 07104). W wydarzeniu będzie uczestni-
czył metropolita Newark kardynał Joseph W.
Tobin. Więcej informacji: www.10mileswit-
hJesus.org. 

NEWARK 
Parafia św. Kazimierza zaprasza na koncert
z okazji 10. rocznicy kanonizacji Jana Pawła
II. Wydarzenie odbędzie się w kościele (91
Pulaski St., Newark, NJ 07105) o godz.
12:30pm. W programie m.in. muzyka Vi-
valdiego, Mozarta i Bacha oraz pieśni reli-
gijne. Zaśpiewają soliści, młodzieżowy chór
parafialny oraz zespół folklorystyczny. Więcej
informacji: 973-344-2743. 

17-20 marca
JERSEY CITY 
Kościół Św. Antoniego z Padwy zaprasza na
rekolekcje wielkopostne w języku polskim.
Wydarzenie odbędzie się w kościele (457
Monmouth St., Jersey City, NJ 07302) o
godz. 10am w niedzielę oraz o 7pm w po-
zostałe dni. Spotkania poprowadzi ks. To-
masz Mazurek, doktor nauk biblijnych. Wię-
cej informacji: 201-653-0343. 

WyDarzenia 
CykLiCzne 
każdy piątek Wielkiego Postu

SoUTH RIVER 
Parafia Matki Bożej Ostrobramskiej zaprasza
na obiady postne. Spotkania będą odby-
wały się w każdy piątek Wielkiego Postu na
terenie parafii (30 Jackson St, South River,
NJ 08882) w godz. 5:00 pm -7:00 pm.
Cena posiłku: $15 dla dorosłych i $12 dla
dzieci. Będzie możliwość zjedzenia posiłku

na miejscu lub zakupu na wynos. W menu
ryba, frytki, makaron, sałatki, kawa, herbata
i desery. Więcej informacji i rezerwacje: 732-
254-2220. 

PensyLWania 

8 marca (piątek) 
BETHLEHEm 
Rycerze Kolumba zapraszają do zakupu
obiadu na wynos. Posiłki będzie można
odbierać w Sali Królewskiej w piwnicy koś-
cioła Św. Serca Jezusa (1817 First St, Bet-
hlehem, PA 18020) w godz. 4:30pm-7pm.
Cena: $15. Zamówienia można składać do
25 lutego. W menu pieczona ryba, frytki,
napoje i desery. Dochód z wydarzenia zo-
stanie przekazany na cele charytatywne.
Więcej informacji: 610-434-1471. 

9 marca (sobota) 
FILADELFIA 
Szkoła Języka Polskiego im. św. Wojciecha
zaprasza wszystkie panie na kiermasz bur-
sztynu z okazji dnia kobiet. Wydarzenie od-
będzie się w budynku szkoły (2645 East Al-
legheny Ave., Filadelfia, PA 19134) w godz.
9am-1pm. Organizatorzy zapewniają szeroki
wybór biżuterii bursztynowej i kosmetyków.
Więcej informacji: 267-251-3776 lub
info@szkolasww.com. 

15 marca (piątek) 
DoYLESToWN 
Młodzi dorośli przy Sanktuarium Naszej Pani
z Częstochowy zapraszają na noc gier plan-
szowych i drogę krzyżową. Wydarzenie
rozpocznie się od modlitwy w kapilcy koś-
cioła (654 Ferry Rd., Doylestown, PA
18901). Następnie młodzież spotka się w
sali Wyszyńskiego na rozgrywkach. Więcej
informacji i zapisy: 215-345-0600 lub youn-
gadults@czestochowa.us. 

22 marca (piątek) 
ALLENToWN 
Parafia św. Jana Chrzciciela zaprasza na pos-
tny obiad. Wydarzenie odbędzie się na te-
renie parafii (924 North Front St, Allentown,
PA 18102) w godz. 4:00 pm-6:30 pm.
Cena: $15. Bilety do nabycia w głównym
przedsionku kościoła przed i po mszach św.
w weekendy oraz w rektoracie do 17 marca.
Nie będzie możliwości zakupu biletu w dniu
wydarzenia. W menu pieczona ryba i ziem-
niaki, warzywa, sos i deser. Więcej informa-
cji: 610-434-1471.   

WyDarzenia 
CykLiCzne 
każdy wtorek 
WHITEHALL 
Parafia Św. Jana Chrzciciela zaprasza na za-
jęcia aerobiku prowadzone przez instruk-
torkę Karen Hof, które będą obywały się
przez 10 kolejnych tygodni w sali parafialnej
św. Elżbiety (435 Pershing Blvd, Whitehall,
PA 18052) w godz. 6:15pm-7pm. Cena:
$30. Zapisy przyjmowane będą do 23 lu-
tego. Więcej informacji: 610-266-0695 lub
dirreled@sercc.org. 

 kaLenDariUM

Zapraszamy Czytelników i organizacje do przesyłania informacji o wydarzeniach polonijnych organizowanych przez Was 

lub w Waszej okolicy na adres: alicja.debek@whiteeaglenews.com. Wpisy w kalendarzu polonijnym w „Białym Orle” są bezpłatne.

zWrÓĆ UWagĘ!
GÓRALSKI KoNCERT 
Górale z NY i NJ zapraszają na biesiadę
góralską oraz koncert zespołu Bajeranty.
Wydarzenie odbędzie się z Klubie Wisła
(73 Maine St, Garfield, NJ 08554). Wię-
cej informacji i bilety: 708-262-9902
lub 973-722-2664. 

KoNCERTY 
mARYLI RoDoWICZ
Już niebawem dla polskiej publiczności
zagra Maryla Rodowicz. Koncerty w ra-
mach trasy koncertowej „Małgośka Fo-
rever” odbędą się:
 19 kwietnia – Melrose Ballroom,

Queens, NY
20 kwietnia – Memorial Auditorium

Montclair State University, Montclair, NJ
 21 kwietnia – New Britain High

School, New Britain, CT.
Bilety i więcej informacji na stronie
www.mojbilet.com. 

FESTIWAL mAŁEJ PoLSKI
W tym roku odbędzie się 11. edycja Fes-
tiwalu Małej Polski, który co roku przy-
ciąga do polskiej dzielnicy New Britain
prawdziwe tłumy! Festiwal odbędzie się:
9 czerwca – Broad Street, New Britain,
CT. Więcej informacji na stronie: 
www.littlepolandfest.com
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romuald Magda
Esq.

romuald@magdaesq.com

PRZy KaWIe O PRaWIe 

Ta kolumna 
powstała w celach

edukacyjnych 
i w żadnym wypadku
nie może zastępować

porady prawnej. 

Rok temu założyliśmy z kolegą firmę budowlaną
w Nowym Jorku. Pieniądze na zakup maszyn 
i urządzeń daliśmy po połowie. Ponieważ nie
miałem zielonej karty, kolega figurował na doku-
mentach korporacji jako jedyny właściciel. Razem
prowadziliśmy biznes. Kolega zginął niedawno 
w wypadku, pozostawił żonę w Polsce. Chciałbym
przejąć teraz firmę na siebie i spłacić rodzinę
wspólnika. Czy żona zmarłego wspólnika będzie
mogła podpisać ze mną umowy w tym zakresie?

Według tego, co Pan przedstawia, może okazać się, że
całość biznesu należy teraz do spadku kolegi. W zależności
czy kolega sporządził testament, spadek po nim należy do
żony lub osób wskazanych w testamencie. Rodzina zmarłego
wystąpić powinna o wyznaczenie zarządcy spadku; zarządca
taki będzie mógł reprezentować interes spadku i dokonać
sprzedaży majątku. Nie jest pewne, czy żona zmarłego
wspólnika będzie ustanowiona zarządcą spadku, to zależy
od jej statusu imigracyjnego. Dlatego z podpisaniem jakich-
kolwiek umów należy czekać do ustaleń sądu.

Drugą sprawą będzie udowodnienie, że Pan był wspólni-
kiem i w jakim zakresie. Trzeba sprawdzić, czy był spisany
jakikolwiek dokument między „wspólnikami”, który określa
na kogo przechodzi udział zmarłego właściciela. Ważne będą
dowody zakupu majątku biznesu.

Sprawa w sądzie spadkowym w obecnym czasie potrafi
trwać długo. Zacząć należałoby od dokładnego sprawdzenia,
jaki jest majątek firmy i czy warto ten biznes kontynuować,
czy też pozostawić zamknięcie biznesu spadkobiercom.

W podobnych sytuacjach najbardziej zalecane jest
sporządzanie umowy między wspólnikami („shareholder ag-
reement”); umowa może określać, komu przekazany ma być
majątek zmarłego wspólnika i sposób obliczania wartości
jego udziału. W przypadku braku podobnych umów konty-
nuacja biznesu w razie śmierci współwłaściciela może być
utrudniona.

* * *

Zamierzam zawrzeć związek małżeński. Mam
swój prywatny majątek. Słyszałem, że ten
majątek dalej pozostaje mój, nawet w trakcie
małżeństwa. Czy warto w związku z tym
sporządzić umowę przedmałżeńską?

Umowa może przewidywać, że wzrost wartości majątku
osobistego w trakcie małżeństwa nie będzie traktowany jako
majątek małżeński. Umowa może przewidywać, że majątek
ten może być przekazany na wypadek śmierci z pominięciem
małżonka. W przeciwnym razie drugi małżonek odziedziczy,
w zależności od sytuacji rodzinnej, całość lub część majątku
małżonka. •

Adwokat RoMUALD MAgDA, eSq. prowadzi praktykę prawną w Nowym Jorku
od 1995 r. Jest absolwentem Wydziału Prawa Uniwersytetu Jagiellońskiego oraz New York
Law School. Wieloletni członek Stowarzyszenia Prawników Stanu Nowy Jork oraz Stowarzyszenia
Prawników Polsko-Amerykańskich w Nowym Jorku. Posiada uprawnienia do występowania
przed sądami Stanu Nowy Jork. Wszystkie osoby pracujące w naszej kancelarii mówią po
polsku i angielsku.
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